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mna strzelać tylko w OSLALCCZNOSŚSCH 


Sensacyjne posiedzenie sejmowej komisji kudżełowej 


Sejmowa komisja budżeto- 
aji zystąpiła wczoraj do roz." 
stw, pia budżetu Minister- 
w a Spraw Wewnętrznych, a, 
tA do jednego z najbardziej 
waznych resortów. | 
t ak zazwyczaj, nad budże- | 
„M tym rozwinęla się bardzo 
ywiona dyskusja. | 
szerny referat wygłosił, 
<w Stroński, w którym u. | 
cyz ił wszystkie dzialy pra 
pog an, Spr. Wewn. Siłą faktu 
„ARE wiele miejsca omó- | 
Pa stosunków bezpieczeń- | 
mint które jak to już podniósł 
sku, oPrawiedli wości Grabow. 
izen y znacznemu pogor- 


$, 


re lówiąc o. pracy, policji, refe- 

Zwięky s zuje na konieczność 

Re Szenia stanu liczebnego 
ualowego korpusu. 

ydajną byla również dzia. 


lalnoż: 
alność Korpusu Ochrony Po- 


tanie , f 
Balicza, Ujęto 1.046 osób za 
tgalne przekroczenie grani- 


W zlikwidowano 95 aler szpie. 
skich, ujęto przemyt w 
> wypadkach. 

wa at YSstyka wykazuje dalszy 

tyeh Przestępczości, W pierw- 

taira dwóch kwartalach 1936 zano- 

giy ho zabójstw dokonanych 1.404, 

24” r. 1955 liczba ta wynosiła 


G. 
dzjęgękich uszkodzeń ciała do 1 paź 
jù ka ub. r, była 15.548 podczas 
w roku 1935 ilość tych wypad- 
Wyrażała się cyfrą 12.743. 


Masowe akcje 


żę „olei sprawozdawca wywodzi, 
Czyni (atnim roku mieliśmy do 
mi pr nia z masowymi wystąpienia- 
tikiem (| Wko policji. Były one wy- 
akcji politycznej. 


Z 


1 paz dŚciach tego typu zginęło do 
tów i gernika ub. r. dwóch policjan 
Ogole osoby cywilne, Odebrano 
Melegaj s tym okresie 21.596 sztuk 

ie posiadanej broni painej. 


aStenn; ; 
akcji Pnie mówca omawia wzrost 
pskaząg Misty czuej, która w myśl 


yłą poq O Minternu organizowana 
Akcją, ` różnymi  pokrywkami. 
Mierzająca do zbolszewizo- 


Na zdjęciu widzimy zwarte oddziały policji, które przed 
P. kremierem, gen. Sławoj - 5kładkowskim, oraz członka- 


mi komisji budżetowej Sejimu wykonują 


Wzrost liczby zabójstw wskazuje 
na lekceważenie życia ludzkiego. 
Odnosi się to przede wszystkim do 
wsi, gdzie z najbiahszej przyczyny 
dochodzi do śmiertelnych rozpraw. 

Za szczególnie niebezpieczny ob- 
jaw pos. Siroński uważa wzrost za- 
pójstw dokonanych na tle porachun 
ków pracownikow z pracouawcami 
względnie zwierzchnikami. 


przeciw policji 


wania społeczeństwa, została złama- 
nu i zduszona. 

Partii komunistycznej udało się 
opanować Polski Związek Myśli 
wolnej oraz Ligę Obrony Praw i 
Człowieka ı dlatego organizacje te 
zostały zlikwidowane. 

Na dzień í stycznia bieżącego ro- 
ku było w berezie Kariuskiej ogo- 
iem 264 komunistów. Ogólna ilosc 
zatrzymanych komunistow wynosi- 
ia na dzień 30 września ub. r. 10.794 
osób, z czego ponad 52 proc. prze- 
kazano wiądzom sądowym. 

Największą ilość zatrzymanych 
komunistów wykazuje Warszawa. 


125 osób było w Berezie 


rz 
uw <chodząc do sprawy obo- 
5 Aae Kartuskiej mów- 
€go 2, Suia, że do używania 
gi “rodka wladze uciekają 
y cho pdkach niezbędnych, 
ipis. Z! o zahamowanie nie- 
alhos Sl dla Państwa dzia- 
ARAN , t 
šta Sawik „powstania ZE 
W Ber osobnienia >rzebywało 
ARA 725 osób; w czym 
istów 410, członków Or. 
„Ukraińskich Nacjo- 
<=, członków St. Na- 
80 i O, N. R. 64, Str. Lu. 
drag paa kryminalistów 15 
Ñ > twiarzy, 
a sk f 
Bere; Skutek chorób zmarły w 
żę osoby, Mówca zazna- 
regulamin jest twardy, 


. 


Fa. 


odosobnieni muszą pracować, 
ale są dobrze odżywiani i nie 
ma żądnych znęcań się, 

Przewodniczący komisji pos. 
Świdziński zawiadomił posłów, 
że premier zaprosił czlonków 
komisji na pokaz działania 
zwartych oddziałów policji w 
Golędzinowie. 

Dla uzasadnienia zaprosze- 
nia prem. Składkowski wygło- 
sił przemówienie, w którym 
oświadczył między innymi: 

UŻYWANIE BRONI 
OSTATECZNOŚCIĄ 

Dzień dzisiejszy skończy się za- 
pewne dopiero o północy. Chcę wy- 
korzystać moment kiedy jest jeszcze 
światło dnia, zby Wysokiej komisji 
pokazać ri mniej- ni więcej tylko 
nowoczesny. sposob rozpraszania tłu 


szereg ćwiczeń. 
mu przez zwarty oddział Policji. 

Postaram się w puru siowucu Wy- 
jaśnic diaczcgo to robię i dlaczego 
mi na tym zaieży. Chcę Pania pu- 
sazać dziaianie policjanta, jako rów 
nego obywaiela wobec obywatela 
urugiego. Frzyzwyczailiśmy się bo- 
wiem, że w państwach zaborczych 
policjant był „nadczłowiekiem”*. 

lo pujęcie poucjunia jako nad- 
człowieka pokutowaio u nas dłuż- 
szy czas. Przyzwyczailiśmy się do 
tego, że częste wiadaze administracy j 
ne wysyiaiy np. 10 policjantów prze 
ciw tlumowi ziożoncemu z 1009 osób. 

Taki siaby oddziat policyjny nie 
mając innego wyjścia musiat uży- 
wać broni palnej. Zdawało się nam, 
u przynajmniej mnie wówczas, że to 
jest w porządku. Otóż caia ta rzecz 
nie jest v porządku, 

Jeżeli samo zebranie się tłumu, je- 
żeli same r..ruchy dowodzą ponie 
kąd winy administracji, to działanie 
poźiiej za pomoca Susëlania poZiĘ- 
bia tę wing, ZWIĘKSZAJĄC FOZUŁWiIĘK 
między administracją i policją z jed 
nej strony, £ obywatelami z drugiej. 

Chodzi nam o to, aby strzelanie 
przez poiicję było ostatecznością, bo 
policiant nie jest wcale od strze- 
latua do obywateli, tylko od uirzy= 
mywania i zapewnienia porządku. 

W tym celu potrzebna jest i ilość 
i siła. Uż cie zwartych oadziałow 
policyjn, ch jest przejściem do de- 
niokratycznego użycia policji wo- 
bec własnych obywateli, jest odej- 
sciem oć strzelania do stosowania 
wyłącznie wprawdzie brutalnej, me 
chanicznej siśy nie wspolmiernie jed 
nak łagodniejszej od użycia broni 
pelnej. 

Stworzylismy specjalne zwarte 
szyki, w których policjant idzie ra- 
mię przy ramieniu podtrzymywany 
jeden przez drugiego i stworzyli- 
śmy możność uderzenia bez nakła- 
dania bangnetów, stosując tylko u- 
derzenie lufą karabinu, ałbo kolby. 
Dotychczasowe wyniki . stosowania 
te, taktyki mamy dobre. 

Oczywiście nie znaczy to, że po- 
licji wogóle obecnie nie wolno strze- 
lać. Policjant musi się bronić.. Dla- 
tego nie może być mowy « tym, aby 
poiicjant w wypadku konieczności 
był bezbronny., 


Członkowie komisji budże- 
towej udali się wraz zpremie- 
rem S5kładkowskim i głównym 
komendantem P. P., gen. Za- 
morskim, dwoma. autobusami 
do Golędzinowa do koszar re- 


Pokaz rozpraszania 


Jeden oddział rezerwy po- 
zorował tlum demonstrantów, 
których rozpraszał drugi. De- 
monstranci wznosili różne 
wrogie okrzyki, rzucal: kam.e 
niami na policję, Przeciw tiu- 
mowi ruszył zwarty oddział 
rezerwy. 

Kolumna zajęła całą szero- 
kość szosy, tak że przez swój 
pochód zmuszała demonstran- 
tów dò zbiegańia po obu stro- 
nach drogi w rów przydroż- 
ny. 

Po pewnym trwaniu ataku 
premier Skladkowski zawo- 
lal: „Dość! Nie pastwić się!”. 
Atak został przerwany. 

Po chwili oba oddz.ały poli- 


Posłowie żądają 


Dyskusja trwała do późnej 
nocy i dopiero po jej zakoń- 
czeniu zabrał gios premier 
Skiadkowski. Naogół dysku- 
sja nie wniosła żadnych cie- 
kawszych lub nowych mo- 
mentów. 

Wszyscy wskazywali na koniecz- 
ność stworzenia jakiejs organizacji 
politycznej, na poirzepę giębszych 
reform, w ogole na zmiany. Pod- 
noszono, że ze śmiercią Marszałka 
Piisudskiego nastąpiły pewne zmia- 
ny i dalsze winny nastąpić. Cieka- 
wym jest jednak, że żauecn z mów- 
cuw nie potraii dać jakiegoś rze- 
czywistego planu, programu. 

I tak np. poseł Budzyński, który 
twierdzi, że ktząd nie posiada pro- 
gramu ideowego, że nie ma oparcia 
w społeczeństwie, i wiele innych 


zerwy P. P. | 
Gen. Zamorski udzielał ns 
miejscu wyjaśnień po .czyw 
nastąpił pokaz .rozpraszania 
tłumu bez użycia broni. pal- 


demonstrantów 


cji, a więc ten, który przed 
chwilą pozcrował tłum, oraz 
drugi, który go rozpraszał, 
szykowały się do wspólnego 
powrotu. Premier oświadczył 
wówczas „leraz nastąp: roze 
czulająca defilada. rozprasza= 
nego tlumu razem z pelicją”. 
Gdy kolumna zbliżała się 
do członków komisji budżeto= 
wej, premier  Skladkowski, 
wskazując na "dobrze odźży= 
wione» postace policjantów, 
powiedział „Z twarzy tych 
chlopców koledzy widzą, że 
nie wszystkia rozruchy po- 
wstają na tle ekonomicznym”, 
Po pokazie członkowie ko- 
m.sji wrócili do Sejmu. 


Zmian i reform 


przykrych słów, ujął swój program 
w trzy punkty: przebudowa wsi, 
miast i cziowieka. Żowiedział nawet 
radykalna przebudowa, Ale co to 
znaczy, czy to jest konkretny pro- 
gramt Tylko słować 


Mówiono również o Berezie. Pos, 
Szczepański domagał się umieszczą= 
nia tam jedynie wrogów Pańsiwa i 
za takich uważa komunistów, Nato= 
miast posel Walewski, odpowiadając 
niowcy, cpowiedzicł się zą umiesz- 
czaniem tam wszystkich, którzy bu- 
rzą lad wewnętrzny, bez rożnicy, 
przynależności partyjnej. Zarazeja 
zapowiedział, że nicbuwem powsia- 
nie nowy oboz rządowy, ktory po- 
irafi skupić całe społeczeństwa. 

Przedstawiciele mniejszości naro- 
dowych poruszali swoje sprawy, do- 
magając się należytego traktowania 
i odpowiedniej opieki. 


Ostra odpowiedź premiera 


Po północy zabrał glos p. pre 
mier S5ławoj-Składkowski, któ- 
ry w odpowiedzi swojej poru- 
szył dwa momenty, a mianowi- 
cie politykę Rządu i sprawę 
berezy. 

P. premier z naciskiem pod- 
kreśli, że skoro istnieje dekret 
o obozie odosobnienia winni 
poszczególnych wykroczeń mu 
szą tam zostać umieszczeni. 

Odpowiadając w szczegól- 
ności na interpelację pòs. 
Szczepańskiego w sprawie u- 
inieszczenia w Berezie ezłon- 
ków Str. Nar., zaznacza, że je- 
go stosunek do Str. Nar. był 
daleki od jakichkolwiek repre 
syj. do chw:li, gdy stwierdził 
niezbicie, że agitatorzy tego 
stronnictwa wywołują rozru- 


SHY, 

Na zarzuty pos. Budzyń- 
skiego,. p. premier odpowiada, 
że polityką w Polsce kieruje 


Najlepsze paczki po 15 groszy w Cukiemi „Krakowianka 


Marsz. Śmigły-Rydz, wobec 
tego powinniśmy być spokoj- 
nio losy Polski, jeśli p. Bu- 
dzyński się niępokei,'jest: to 
objawem chorobowym. Nie- 
chaj więc się leczy. 


Premier Goering 


we Włoszech 
RZYM. Premier Goering po- 


witany został na granicy Bren: 
nera prez przedstawiciela wło» 
skiego Ministerstwa Spraw Za. 
granicznych, dowódcę korpusu 
armii w Bolzano i atiache lot- 
niczego ambasady wloskiej w 
Berlinie. 

Po krótkim postojů Goering 
odjechał do Florencji, gdzie 
powitały go władze miejskie, 
po czym udał się w dalsza dro- 
gę do Rzymu. 


Str. . 


Cn W WZ 
Adwokat rzucił sie pod pociąg 


pogranicza - rumuńskiego rdr. Karo! Jakób Bar. 
donoszą, że. wczoraj w pobliżu 
Czerniowiec rzucił się pod po. 


Z 


. 


€ 
Ww 


znany i ceniony adwokat 


impoluńgu na Bukowinie, 


Adwokat popełnił samohój- 
stwo na tle niesnasek rodzin- 
nych. 


Maszynista rozszatpany na strzepy 


Wczoraj na stacji kolejowej 
w Wydartowie w pow. mogi- 
leńskim wydarzył się trag.cz- 
ny Gydadek: 

Pomocnik maszynisty Piotr 
Galas zajęty był przy napra- 
wie parowozu i w pewnej 
chwili zszedł niebacznie na 
sąsiedni tor. W tym czasie nad- 


jezdżał pociąg pośpieszny z 


Nauczycielstwo i młodzież na F.0.N. 


<q nas informują, do szeregu 
ofiar, składanych przez różne insty- 
$żucje, przybywa nowa, cenna ofiara 

grona nauczycieli Państw, Gim- 
nazjum i Puństwowego Seminarium 
Nauczycielskiego w Wągrowcu, któ 
rzy postanowili opodatkować przez 
6 miesięcy swoje pobory — po I pro- 
cent na rzecz F. O. N., z pieniędzy 
zebranych mają zakupić jeden cięż- 
ki karabin maszynowy i wręczyć go 


Nowe wrzenie wśród akademików 


Na wyższych uczelniach war 
szawskich znów robi się niespo 
kojnie. Wczoraj w Uniwersyte 
cic doszło do bójki. Sześciu stu 
dentów Żydów pobito. 

Wynikły również awantury 
na SGH. na wykladzie profeso 
ra Lipińskiego. Profesor jednak 
zdołał uspokoić studentów i wy 


Poznania do Torunia, który 
najechał na nieszczęśliwego i 
rozszarpał go dosłownie na 
strzępy. 

Szczątki zwłok Galasa roz- 
rzucone został 
około 200 m. Wypadek ten wy- 
wołał wstrząsające wrażenie 
wśród licznie zebranych na pe- 
ronie podróżnych, 


Armii. 

Przy niniejszym chcięlibyśmy nad 
mienić też o wielkim patriotyźmie 
uczniów Państwowego Gimnazjum 
ir Asnyka w Kaliszu, którzy 
przeprowadzają między sobą zbiór. 

ę pieniężną również na zakupienie 
karabinu maszynowego, który prag: 
ną wręczyć jednemu z pułków w 
Kaliszu. 


kład odbył się spokojnie. Pod- 
pas wykładu studenci Żydzi 
stali, 

ONR. rozrzuciła ulotki, do. 
magając się już nietylko po- 
dzialu Żydów i chrześcijan co 
do ławek, ale w ogóle usunię- 
cia Żydów z uczelni, 


Prowadząc dochodzenie w 
sprawie kilku wystąpień komu 
nistycznych w Warszawie, po 
licja ustalila, że organizatorem 
wszystkich tych nielegalnych 
imprez jest przybyły niedawno 
nielegalnie z Rosji Sowieckiej 
niejaki Benjamin Świderski, 

Po ustaleniu, że mieszka on 

rzy ulicy Elektoralnej 24 pod 

o go ścisłej obserwacji i już 


po kilku dniach stwierdzono, 
że jest to nielada figura, bo je 
den z głównych członków cen 
tralnego komitetu komunistycz 
nej partji w Polsce. 

Świderski zorientował się, że 
jest śledzony i zamierzał z War 
szawy wyjechać, Zamiar się 
nie udał, zostal ujęty. w ostat. 
niej chwili przed wyjazdem i 
oasdzony w więzieniu. 


$miertelne przejście przez droge 


Na przechodzącego przez 
szosę kolo wsi Rutka gminy 
„Wiązowna powiatu warszaw. 


czeniu. Przewieziono go w sta- 
nie beznadziejnym do szpitała 
Przemienienia Pańskiego w 


skiego Jana Fronca ze wsi Sie | Warszawie. 


mianowice najechał samochód. 


Szolera Janą Serafina z Lu- 


Fronc uległ pęknięciu czaszki i | bartowa aresztowano. 


śmiertelnemu ogólnemu potlu- 


Niesamowity rabunek u jubilera 


w asyście policji francuskiej 


ALEPPO. — W ub. tygod- 
nin wydarzyło się tu zajście w 
stylu „kapitana z Koepenik”. 

akiś nieznajomy zakupił u 
jubilera pierścionek za 80 fran 
AR Na drugi dzień do komi. 
sariatu policji zajechał samo. 
chodem kapitan wojsk francus 
kich w towarzystwie żandarma 
francuskiego eksportującego 
skutego w kajdanki człowieka, 
twierdząc, że jest to morderca 
pułkownika feao i że 
zrabował on biżuterię zamordo 
wanego, po czym sprzedał ją 
jednemu z jubilerów, 


Komisarz wydelegował 2 a- 
entów policji wraz z niezna. 
jomymi do wskazanego jubile 
ra, gdzie kapitan francuski za 
żądał zwrotu nabytej poprzed. 
FB dnia biżuterii. 
upiec poznał w zakutym 
w kajdanki człowieka, który 
kupował u niego pierścionek, 
lecz ten wraz z kapitanem po- 
twierdził, że sprzedał poprzed 
niego dnia biżuterię, 

Po ostrej wymianie zdań rze 
komy kapitan kazał jubilerowi 
otworzyć kasę, gdzie schowana 
była biżuteria wartości kilku. 
set tysięcy franków. 


na pragen d 
e 


R |. ~ Dt iio a à 


Korek przyjechał kiedyś z 
czworgiem swych drobnych 
dzieci do Warszawy i porzu. 
ciwszy je na ulicy ulotnił się. 
Ponieważ dochodzenie policyj 
ne ustaliło czyje to dzieci, ode 
słano je do Łowicza i oddano 
pod opiekę tamtejszemu zarzą 
owi miejskiemu. 


Przed trzema laty przyjechał 
z Krakowa do Warszawy i tu 
zamieszkał Stanisław  Wojcie. 
szuk. Prowadził rozległe intere 
sy handlowe, jako pośrednik 

Założył sobie przy ulicy Żóra 
wiej laane biuro, które jed- 
nak musiał zlikwidować ze 
względu na długi, w jakie po- 
padł. 


Miał wspólnika niejakiego 
Maurycego Kulsa, z którym u- 
mówil się, że wyjedzie z War- 
szawy i na prowincji fikcyjnie 


Kontrola w Maroku 


LONDYN. Sosa. urzędo- 


omisarz 


owo, że wysoki 
Hiszpanii w letuanie zaprosił 
za pośrednictwem brytyjskie- 
go konsula w Tetuanie rząd 
angielski do wysłania ofice- 
rów, którzyby się zapoznali w 
hiszpańskim Maroku z dzia- 
łalnością wojsk powstań- 
czych. 

dobno takie samo zapro- 
szenie zostało wysłane do rzą- 

du francuskiego. 

Rząd AAAA Jeki przyjął pro 
ozycję wysokiego komisarza 
diszpanii i postanowił wysłać 

do Melilli, a następnie do Ceu- 
ty kontrtorpedowiec „Venoc”. 

bicerowie kontrtorpedow- 
ca A na ląd w. Ceucie i w 
samochodach udadzą się na 
objazd kraju, przy czym ze 
strony wysokiego komisarza 
poczynione im będą wszelkie 
ułatwienia, 


„W imieniu prawa aresztuję 
was” — zwrócił się kapitan do 
jubilera. Następnie wyslal po- 
licjantów po taksówkę, sam 
zaś wziąwszy całą biżuterie 
wsiadł z żandarmem i skutym 
więźniem do samochodu, każąc 
jechać do sądu. 

tego czasu więcej ich nie 
widziano. Kupca wieczorem 
zwolniono z aresztu, a rzekomi 
kapitan, żandarm i więzień są | 
dotychczas poszukiwani bez- 
skutecznie. Nie trafiono też na 
ślad zagarniętej w przebiegły 
sposób biżuterii. 


Żąda milion zł. prowizji 


Sensacyjne powództwo p. d'Erbsteina 


Na wokandzie wydziału han 
:dlowego Sądu Okręgowego w 
Warszawie znajdzie się dnia 
28 b. m. sensacyjna sprawa w 
związku z budową wielkiej ta- 
py w Różnowie na Dunajcu. 

wego czasu do Ministerstwa 
Komunikacji zgłosił się niejaki 
Eugene d'Lrbsiein, przedstawi 
ciel firmy francuskiej „Grands 
travaux de Marseille", ofiaru- 
jac: kredyty na budowę 
wspomuianej wielkiej tamy. 


Erbstein jest synem b. damy 
dworu carskiego, wychowan- 
kiem korpusu paziów i był dy- 
rektorem Banku Międzynaro- 
dowego w Warszawie, 

Celem ułatwienia kredyto- 
wania wielkiego przedsięwzię. 
cia skojarzył firmę marsylij- 
ską z inną firmą francuską w 
faryżu, by wspólnie zaanga- 


żować się przy budowię tamy. 
Fymczasem po pewnym cza. 
sie dowiedział się p. Erbst 


że utworzono w Polsce spółkę į 
„Zapory“, i że w spółce tej po- 
Mada udział firma NA 
Dopatrując się w.tym szkodli. 
wego dla siebie działania pan 
d'Erbstein występuje na drogę 
sądową w Paryżu przeciw fir- 
mie paryskiej, w Polsce zaś 
wytoczył proces spólce „Zapo 
ry” o milion złotych prowizji. 

Sprawa ta wywołała zrozu- 
miale zainteresowanie, 


Czy nie potrafią liczyć? 


Kosztowna kalkulacja magistratu fowickiego 


Mieszkaniec Łowicza Józef 


Odszukano Korka i polecono 
mu zająć się dziećmi, ale ow od 
parł, że nie ma pracy i nie mo 
że tego uczynić, Wówczas tam 
tejsze władze miejskie dały 
Korkowi pracę za 60 złotych 
miesięcznie. Ale Korek odmó- 
wił, przyjęcia jej, twierdząc, 
że za te pieniądze dzieci nie u- 
trzyma. Zażądał pracy za więk 


sze wynagrodzenie. Odmówio- 
no mu j dzieci oddano. , 

Wtedy Korek odprowadził 
dzieci przed ratusz łowicki 1 
zostawiwszy je uciekł. Dzieci 
umieszczono w schronisku i ma 
gistrat płaci za uie 200 złotych 
miesięcznie. Pi 

Czy nie wypadłoby taniej 
dać Korkowi jaką taką vod- 
wyżkę? 


Aresztowanie „nieboszczyka” 


który wespół ze wspólnikiem uknuł afere 


umrze, Kulsa już rzeczą będzie 
zawiadomienie wierzycieli. o je 
go śmierci. Tak się stało. 

Kuls po rzekomej śmierci 
swego wspólnika umówił się z 
wierzycielami na 50% i począł 
spłacać dlugi. Ale onegdaj je- 
den z wierzycieli spotkał Woj- 


cieszuka na Pradze. Poszedł za 
nim i znalazłszy w ten sposó 
jego adres, zawiadomił wszyst- 
kich innych wierzycieli, którzy 
wnieśli wspólną skargę dol 
władz prokuratorskich. 

„Nieboszczyka*  Wojcieszu-] 
ka zatrzymano w areszcie. 


i 
i 


Jeśli wybuchnie wojna | 


Ameryka zajmie stanow.sko neutralne 


WASZYNGTON, Koła| jennymi. | 
parlamentarne zajęte są usta Senator Clark wygłosi) 
leniem stanowiska Stanów f dnia i2 b. m. przemów.eniej 
Zjednoczonych na wypadek| przez radio, w którym doma* 
wojny w Europie lub Azji. |gał się zakuzu wywieszanik 

W Kapitolu przygotowane| flagi 5t. Zjedn. na statkac 
są wnioski o wzmocnieniu u-| przewożących sprzęt wojen 
stawy o neutralności, której| ny, a także wyznaczenia kuu 
działanie upływa dn. 30] tyngentów ne surowce ekspyf 
kwietnia r. b. towane dla pzodukcji sprzętW 

Wnioski zmierzają do spro-| wojennego, wreszcie stwier 
wadzenia do minimum stosun-| dzenia, że wywóz takich sú 
ków Stanów Zjednoczorych ze| rowców poza kontyngentem 
stronami wojującymi, aby u-| odbywa się na ryzyko wył4%% 
niknąć wszystkiego co mogło-| nie eksportera. Z 
by wciągnąć Stany Zjedno-|  Clarck wypowiedział się 7 
czone do wojny. nadaniem prezydentow. „PFR 

W tym seli wnioskodawcy | wa określania, że istnieje stan 
projektują całkowitą rezyg-j wojny i wprowadzanie nona 
nację z obrony obywateli St.| zasadzie w życie „wszel e 
Zjedn. i ich interesów w stre-| przep sów o ochronie neut 
fach objętych działaniami wo| ności St. Zjedn. 


Ras imru został zesiany | 


RZYM. Prasa włoska donosi, | Poddalem się, gdy nie pozosta | 
że ras Imru złożył przed wy. |la przede mną żadna” daj 
jazdem na wyspę Ponza, gdzie | wyjścia, Obecnie po loja BY cał 
zostal internowany, następują- l 


uznaniu rządu w .oskiego „sobą | 
cą deklarację: o 
„Moje zedanie na wyspę 


A powierzam £woją 
jest zarządzeniem słuszńym 


laskawości króla i cesarza oi 

sprawiedliwości Mussolinieg 
Proces o własność wyspy 
w okolicach podwarszawskich 

szły one na własność Zarz4 
Dróg Wodnych, iw 
Ostatnio z pozwem preca 
ko Skarbowi Państwa WYJ a 
pił z tego tytulu, rolni 
Jesiotr, powołując się a 
odwodnione tereny sta 

własność jego rodziny. — , 
Wynikł zawily spór cwi 
czy sporna ziemia stanów 


l 


W wydziale I cywilnym Są- 
du Okręgowego w Warszawie 
rozpatrzor” będzie w dniu 22 
stycznia, c..Xawa sprawa o wła 
sność gruntów, które przez o- 
kres 10 lat pozostawały pod 
wodą. 

Jeszcze w roku 1900 w cza- 
sie wielkiej powodzi zalane zo 
stały grunta orne we wsi lale 


a to, 
nowy 


nica, na przestrzeni kilkudzie | spę, gdyż w tym w pa prze; 
sięciu morgów. Grunta te pozo | dług Kodeksu Napoie ność 
iÍ ona =a wlas 


szlaby już 


stawały pod wodą do roku 1910 ; 
Skarbu Państwa. 


tak, że po odwodnieniu prze- 


Sprawa Romana Biernackieg? 


+ eas jern 
W Sadzie Najwyższym - karalnością B 


dzie się w niedługim czasie | kiego. S ; wnosić | 
proces Ramana Biernackiego, | Obronę Biernackiego „szy 
członka redakcji „Front Ro- GA w Sądzie Naj prawa] 
botniczy”, który przez Sąd A-|a Źródłem” 
pełacyjny w Wilnie skazany 


w. L. Berenson. 
Biernackiego stała SIę, 


został na karę 8-miu lat więzie- | szeregu inn rch procesa twan 
nia i umieszczenie w zakładzie| W związku z EE Jędrzejć 
dla niepoprawnych przestęp-|tym w te AIDER poci goti 
ców, co łącznie stanowi przy | Moraczews iego. „ości kare 
najkróiszym wymiarze ostat- | go do odpowie A nadto on 
niej kary pozbawienie wolnoś- | za zniewagę w s O 


tnio wpłynęła do SA tMar 
gowego skarga re onie PTZ 


". Sak i w! L Ta 
Kiewicza O zniesła jemu i57 


ci na przeciąg lat 15-tu. 
Biernacki A by za 

wywołanie strajku w fabryce jk. 

Ardalit, w Grodnie. Surowy ciwko, Moraczęwsk 

wyrok umotywował sąd po-lrigowi. „Argus » 


Pó H vr A’ 


ge ~ E 4 MA rada ad mó M 


| Wicemin. 


| iwięj caou oŚĆ ta znajduje po- 


Groźna sytuacja 


„w Chinach 
SZANGIIA J. Wedlug otrzy- 


Manych tu doniesień, silne od- 
zialy komunistyczne ciągnące 
U południowi, zajęly miejsco. 
"x Ping-Liang we wschod- 
aa części prowincji Kan-Su o 
>0 klim. od Sian-Fu. 
sg, Sięczny oddział komuni- 
ow posuwa się ku Lang- 
gy cu. stolicy prowincji Kan- 
SĘ „W Sian-Fu mialy wybu- 
ES ć rozruchy, przy czym 
I y zdemoralizowanych żoł 
ierzy ograbily szereg domów. 
o Lo- jang schroniło się 70 
£udzoziemców. Ambasador St. 
iedn, w Nankinie i radca am- 
sady brytyjskiej odbyli z 
E praw Zagr. naradę 
sprawie ewakuacji 148 oby- 
AB amerykańskich i angiel. 
GE prowincyj Szan-Śi i 
n-Su, 
SZANGHAJ. Rząd nankiń- 
l pragnąc wpłynąć uspoka- 
Jąco na RAEE nastro- 
$w Sian - Fu, zamierza po- 
rzyć dowództwo wojsko- 
pi W tej prowincji Czang - 
e- Liangowi, 
rdzenie w fakcie, że 
Ng - Sue - Liang w towa- 


Cza 


 Pzystwie 10 wyższych dowód- 


tow 
molo 


dzi 


wojskowych udał s'ę sa- 
tem do miasta Fenghua 
browuncji Cze - Kiang, 
e€ Czang - Kai - Szek spę- 
urlop wypoczynkowy. 


RADIO 


4. 

Muz, zkiedy ranne”. 6.53 Gimnastyka. 6.50 
Mt (płyty) 7.25 „Parę intormacyj". 
My głyka (płyty) 8.00 Audycja dla szkół. 
Na dla szkół (dla dzieci star- 
Know $7 Sygnał czasu. 12.03 Koncert po- 
a 12 „Opal na wsi” — pogadan- 
nę Wiadomości gospodarcze. 15.15 
rig AH i mazurki (płyty) 15.55 „Jak spę- 
hg, 3107" 16.00 „Film, plastyka, ar- 
P 16.10 Pogadanka społeczna. 
"Ołmówa z chorym: 16.30 Pieśni mu. 
Re 1700 „Bez paszportu, boz wiz i 
priędzy” felieton 17.15 Muzyka. 
Conka „<Ykiopedia mówiona”. 18.00 Poga- 
18% ką tuaina 18,10 „Porednik sportowy. 
lo Aceri rekiamowy. 18.45: Program na 
) T „Przegląd rolniczej prasy". 
àla pó Utkus* — numoreska. 19.20 „Z p.eś- 
%. kraju 19,45 Przy dźwiękach narty 
„TOrepian* — V pogadenka z cyklu 
Menty orkiestry symfonicznej”. 20.5 
: „Manon”* — opera w.$<cit 
m tru Wielkiego). 23.10 Mu 
eczna (plyty). Zakończenie audycy, 

1. 23.30. 


lewscy 


gości 


& 


Książęca para holenderska na spacerze na nartach w okoli- 
: cy Krynicy. 


— 


e pojadą do Zakop 


Ks. Juliana jest lekko przeziębiona 


A 


m 


à 


A 


X RA 
RY ORAN ZE $ © iż. 


Na zdjęciu widzimy fragment ogólnego widoku Krynicy, 
oraz pensjonat „Patria“, w którym zamieszkiwała książęca 


para. 
Przeprowadzka _holender-|2 — 5 dni, gdy księżna będzie 
skiej następczyni tronu z|czuła się lepiej. 


„Parii“ do willi „Dyrektorów 
ki” została już ostatecznie po- 
stanowiona. lermin przepro- 
wadzki jest na razie nieustalo- 
ny, ponieważ księżna jest lek 
ko przeziębiona i nie opuszcza 
jeszcze swych apariamentów. 
Nastąpi ona prawpodobnie za 


Złodziej bronił sie lomem 


w tragicznym domu przy ul. Freta 


Do mieszkania Rzepkowej, 
zamieszkującej w domu przy 
ul. areta. 10 w Warszawie. 
glośnym z tragicznej katastro 
fy budowlanej, zakradł się 
złodziej. Na szczęśc e wlaści- 
cielka mieszkania nadeszła w 
samą porę i złedzieja schwy- 
lea. 


r ANON AZZZ Z ZZOZ 


Nowy drapacz ciamur 


Z0Sianie wybudowany w W.rszawie 


t koraj zukończone zosta- 
ro ce od diuższego cża- 
enia „7 w sprawie wznie- 
szyn stolicy nowego ol- 
dzię Miego gmachu, który bę- 
wy najwyzszym budynkiem 
, AUrszawie. 
nach jj ten stanie na tere- 
Mysty avuei wystawy Prze- 
aa Metalurgicznego, gdzie 
5 chodziła kolejka grójec- 
pęreny te są jak wiadomo 
stol czone na rozbudowę 
i plan regulacji miasta 
lej, duje wytyczenie w tym 
Jcu nowej aleii, która na 
Ban będzie Aleią Stefana 
łęg, C80. W Al. Stefana Bato- 
stanie 20 piętrowy dra- 


50 
acz o 
z chmur, nowa 


olsk 


canirowane będą wszystkie 
studia i aparatury transmisyj 
ne. 


Drapacz chmur pomyślan: 
jest równocześnie, jako pier- 
wsza w Polsce stacja telewizji 
Na jego dachu ustawiona bę- 
dzie bowiem wieża wysokości 
7U mtr., zaś na tej wieży za- 
instalowane będą maszty Jla 
przesyłania obrazów telewi- 
zyjnych. 

W ten sposób zrealizowane 
zostaną rozważane od k:!ku 
lat plany urządzenia w Pol- 
sce stacji telewizji. Koszt bu- 
dowy 20-piętrowego gmachu 
obliczony jest na wiele milio- 
nów zlotych. Roboty budowla 


siedziba | ne rozpoczną się już wiosną 
iegu Radia, gdzie skon-' r. b. 


Likwidację mienia Kościelnego 


„TYLŻĄ. 


RA: ród u. 1 Z Kowna dono- 


dutiny P YVEN akcji partii 
wa lit Kow część duchowień- 
Owiada e skiego zaczęla się wy 
widac za koniccznością li- 
löter mienia kościelnego, 
itwię wartość obliczają w 
na 100 milionów litów. 
bierz PaSoWaniU tych hasel 
mo katolicy udział czasopis- 
Przeciwk ie „XX Amzuns*. 
dom wy 0 tego rodzaju prą- 
Diejszą (Pila starsza i poważ 
tonia yz < duchowieństwa, 
dóbr “i zasady nietykalności 
że w ościelnych i dowodząc, 


k 


propagu,ą ks:eża litewscy 


odbyć tylko i jedynie za zgo 
dą Papieża. 

Sprawą tą zajmował się ostat 
nio kongres Akcji Katolickiej, 
przy czym część mówców wy 
powiedziało się na rzecz zwo- 
ienników likwidacji. Przeciw- 
ko tej decyzji starsze ducho- 
wieństwo rozpoczęło akcję 

Kaznodzieja kowieński ks. 
Katinas, wyglaszając kazanie 
w katedrze kowieńskiej, ostro 
skrytykował wystąpienie „XX 
Amzunsa”, dowodząc, że arty- 
kuły, drukowane w tym pse- 
udo - katolickim, czasopismie 


Ywlaszczenie mogłoby się | utewskim, pachną herezją. 


O OZ O O O O O W a 


Ten jednak odepchnął ko- 
bietę i wybiegł na podwórze. 
W tym czasie prowadzono 
właśnie roboty budowiane, i 
ua wsźzczęiy przez Rzepkową 
alarm pobiegli mularze. Zlo- 
dziej bronii się żelaznym lo- 
meni j dzięku temu udalo mu 
się powalić kilku mężczyzn, 
po czym wbiegł do bramy. 
irzypuusowo 'Go pOuwurza 
wjeżdźał wóz z cementem, 
erzed ziodziejem wyrosła nie- 
spodziewana SZEJ? 

Ujętc go niezwłocznie. 

Doprowadzony do kom:sa- 
riatu poduł si, za Aleksandra 
Mścichowskiego i zeznał, że 
przy kradzieży udzielał mu po 
mocy kolega, Zygmunt Szczęs- 
uiak. 

Policja pragnac zebrać do- 
wody winy przeciwko Szczęś- 
niakow., wydelegowała jedne 
go funkcjonariusza w cywil- 
nym ubraniu do Szczęśn aka, 

Policjant przedstawił się 
Szczęśniukowi, że dopiero co 


opuścił areszt komisariatu, w 
którym przebywa Mśoichow- 
ski. Jest właśnie przez niego 
przysiany. z żądaniem, by 
Lzczęśniak przysłal „wałów- 
Kor; 

Szczęśniak, nie spodziewa- 
jąc sę fortelu, przyznał, że 
brał wprawdzie udział w kra- 
dzieży, ale me ma zamiaru z 
tego tylko tytułu posyłać „wa 
towek'. 

Wobec takiego przyznania 
Szczęsniaka aresztowano rów- 
nież. 

wczoraj obydwaj złodzieje 
stanęli przed Sądem Okręgo- 
wym w Warszawie, 

Mścich 4»sh. cofnął wpraw- 
dzie obciążające Szczęśniaka 
zeznanie, ale wobec zebra- 
nych dowodow nie na wiele to 
się przydało. 

Zapadł wyrok skazujący 
Mścichowskiego na dwa i pół 
roku więzienia, a Szczęśniakau 
na półtora roku. 


CITIT WE FOO TONE OSR LĄDECKIE TTK SAS S T WZI SETS 


żurodnia i harakiri majora 
StraSsziiwa uragedia w Nowym Jorku 


NOWY. JORK, — .Niewykle 
tragiczne wypadki rozegrały 
się w Nowym Jorku w miesz- 
kaniu majora marynarki wo- 
jennej St. Zjedn, Piotra Geve- 
ra. 

Ojciec jego staruszek za- 
chorował na zapalenie płuc i 
przewieziony został do szp.ta- 
ia. W mieszkaniu pozostała 
matka 82-letnia, na wpól spa- 
raliżowana i syn major Gever, 
który na drugi dzień po wy- 
wiezeniu ojca do szpitala 


sam dosiui zuputenia piuc 1 go 
rączki tak silnej, że począł 
majaczyć, porwał wielki nóż 
kuchenny, poderżną: gardło 
matce, a następnie przy łóżku 
matki popelnii harak ri, któ- 
rego był naocznym *świad- 
kiem podczas swego pobytu 
na Daleki Wschodzie. 


W dzień po tej straszliwei 
tragedii ojciec Geyera zmarł 
w szpitalu, we wiedząc nic o 
Śniierci żony i jedynegc syna. 


40 detektywów amerykańskich 


ptszuau,e zakó ców małego Mattsona 


WASZYNGLON. — 40 de- 
iektywów policji państwowej 
wraz z udziałem policji sianu 
Waszyngton i setki. ochotni- 
ków poszukują od 12 b. m. za- 
Lójców małego Karola Mati- 
sona, porwanegc niedawno 
przez bandytów. 


Ta nowa zbrodnia wywołała 
oburzenie,  przypom.nające 
reakcję na porwanie i zamor- 
dowanie dziecka _ Lindber- 
ghów w 1932 r. 

-Mattson został zamordowa- 
ny w okrutny sposób. Ma roz- 
bitą czaszkę, wyrwane zęby, 


z Z A 


Dla nowożeńców z całej Pol 
ski naplywają różnego rodza- 
ju Soda rki Wczoraj Minister- 
siwo Spraw Zagranicznych 
przysłało nowożeńcom królew 
skim album z rysunkami Zofii 
Siryjeńskiej, a Ministerstwo 
Komunikacji oddało do dyspe 
zycji pary książęcej na czaa 
pobytu w Krynicy wspaniały; 
samochód. 
Gdy tylko księżna Juliana 
wyzdrowieje, para -książęca 
zamierza przedsięwziąć w sa- 
mochodzie tym kilka dalszych 
wycieczek. Nie jest wyklue 
czone, że uda się nawet do Za 
kopanego, aby poznać polskie 
Tatry, o Krócych tak wiele sły, 
szala. 
W Krynicy w dalszym cią- 
gu krąży uporczywie pog!os= 
ka o przyjeździe królowej 
Wilhelminy do Polski. Kryni- 
czanie z calą stanowczością 
twierdzą, że zamierzony wy- 
jazd królowej do Szwajcarii 
został zaniechany ij że królo= 
wa przybędzie bezpośrednio 
do Polski. Podobno dostojny; 
gość znajduje się już w Ber- 
inie, skąd przez Bytom i Ka- 
towice przybędzie do Krynicy. 
Na ten nagły przyjazd kró- 
iowej Wilhelminy do Polski 
miala podobno wpłynąć vstat- 
nia rozmowa telefoniczna z 
córką. 
Wczoraj książę Bernard wy, 
brał się na wycieczkę narciar= 
ską na wzgórza przylegające 
do „Patrii“. Wycieczce te' to- 
warzyszył cały rój fotografów 
polskich jak i przybyłych z 
zagranicy. Książę przyjaźnie 
sę do nich uśmiechał i przed 
stawił się im jako hrabia Stern 
berg. 
jeden z fotografów zapytał 
księcia czy pozwoli się sfoto- 
„ralować. Książę nie miał nic 
przeciw temu. Oświadczył, że 
sam jest zamiłowanym foto- 
srafem amatorem i że chętnie 
pozwoli się slotografować z 
żoną w swych apartameń: 
tach, jak tylko księżna Julia- 
ua wyzdrowieje. 
Podczas zjazdu w pewnej 
hwiłi księcia sisunęła z glo- 
wy czapeczka. Fotografowie 
- n Nig, 
chcąc ją podnieść. To tak roz 
śmieszyło księcia, że zaczął 
ich jeszcze dopingować, wy- 
TT 
— Kto pierwszy? 
IEEE E PEO RE 
Nie zaznaja 
w zimie giodu 
bezrobotni, 

jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimowa 


amem 


Młody bojowiec 
rozkazu wydziału b 
(3 żandarmerij. Uciekając przed pościgiem, 
Y pułkownika żandarmerii, Iwanowa, 
Tatiana, córka 


zmarla przed dwoma lety. Tatiana zakochała się w bojow- 


So 

Między robotnicami 
ga lzdebsk kochala się w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i nsiłował ją 

stawiła mu opór, uciekła, 
z nim wypadła jej odezwa, 
azimięrczak, chcąc się zemścić 
ma dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo- 


wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 

uższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
Wysłała więc anonimowy 
donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
pułkownik otrzymaj list, 
aresztowano w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowca 

Po areszwwaniu |adeuszą, Tania pod 
»plywem wyrzutów własnoręcz- 
«ie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do doroż- 
ki i kazała sie zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pulkownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
sil do tego, by udała się z nim do twocka, Po drodze, 
gdy jechała powozem zauważył ją doktór Dluski. 

Goy Iwanow zmusił Tanig, by udała się z nim do Otwoc- 
ka, a Dojowcy podejrzewali ją o zdradę, Judelsz po ucięcz- 
ce z gmachu sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy- 
sza, Piaseckiego, 

Piasecka u 


postanywiła 
sumienia dokonać sema 


mu 


rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Sprawa odbyła się w „sądzie wojskowym, gdzie 
i pułkownik 1wanow, obciążając 

przypisując jej ożywioną działalność bojowniezki, 
tóremu orzewodńiczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. ios zabrała Jadzia, by powiędzieć swe 
ostatnie słowo, 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali jeszcze przekonać ja. 

y wydala „swego kochanka Orlińskiego”, Ale na próżno. 
Jadzia byla nieugięta. 

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. 

Tania otrzymała zawiadomienie w bukiecie kwiatów, 
przesłanych rzekomo przęz jej narzeczonego, by stawiła się 
9 5-ej po południu aa rogu Królewskiej i Placu Baskiego, 
dzie ją będzie oczekiwał przedstawiciel organizacji bojowej, 
śtóry zaprowadzi ją na śledztwo w jej sprawie, Rorzystając 
z chwilowej nięuwagi szpiclów i żandarmów, przeskoczyłą 
przez plot willi swego ojca i zaczęla uciekać w stronę Cele. 

` stynowa, Gdy byłą przy torze kolejowym oniemiałą nagle, 


ujrzala przed sobą znajomą postać. 


Para przenikliwych, zięlonych, chytrych oczn 
spoglądala na nią, tak jak gdyby ją poznając. 
To były oczy Kazimierczaka. 


ojąc się zemsty bojowców, schorowany po za. 
machi, uciekł z Warszawy i zamieszkał za Otwoc. 


kiem na chłopskim gruncie. 
eraz s aretówai wzdłuż linij kolejowej, która 
prowadzi do Celestynowa. Tu rzadko można było 
spotkać kogoś i Kazimierczak czuł się zupełnie 
zpiecznie, 
Szedł jak zwykle, 
laskę, rozglądając się co chwila wokoło. 


oznał natychmiast Tanię — ona go również 

poznala. Na chwilę zamarli w miejscu, spoglądając 
na siebie, jednakowo zdumieni. W oczach Kazi- 
mierczaka zabłysło chytre światełko. Odruchowo 
wsunął rękę do kieszeni, wyciągnął rewolwer, któ- 
ry zawsze nosił przy sobie, 

— Stać! — krzyknął, ale wnet rozkasłał się, 

Dzieliła ich odległość zaledwie dziesięciu kro- 
ków, chwila była decydująca, Kazimierczak chciał 
strzelić, będąc pewnym, że ta dziewczyna, która | 
wtedy brała udział w zamachu, zostałą nadesłana | 
przez bojowców, by-go zabić. 


| 
zupełnie powie, oparty o swą | 
| 
| 
i 
| 


Czytajcie 


SWIAT PRZYGOD 


Tygodnik ilustrowany dia młodzieży 


| 
Cena 10 groszy | 
| 


papierosów Polakiewicza. 
tej fabryki byle młoda i ładna Jadwi- 


Natomiast Tania nie mogla sobie inaczej 
maczyć tego nagłego spoikania jak tym, że 
maak należał do świty jej ojca, 
willi, 


twarz, Za chwilę miał wystrzelić. 
Ale Tania 
stwa, P> jej teraz grozi. Krzyknęła więc: 
— Ratujcie, bandyci, ratujcie! 
Padła na ziemię. Plan 
zimierczak zmieszał się, 


wolwer i będzie strzelać, 


to jest ta sama 
dla się do jego mieszkania, 
jaciólką zabić, 

Na okrzyk Tani nikt nie 
sami, zdała od ludzkich zabudowań, Rzadko tędy 
szedł przechodzień, A Tania leżąc na ziemi, skur- 
czyła się w sobie, jak człowiek, który obawia się 
jakiegoś niebezpieczeństwa i chce się przed nim 
obronić. 


NEA | Zutrzzmy /// 
róż p SS j "AB 


Wyciągnął remolmer, który zarsze nosił przy sobie, 
— Stać! — krzyknął, ale wnet rozkasłał się. 


Kazimierczak tymczasem rozmyślał. 

Gdyby to była ta sama dziewczyna, nadesłana 
po to, by go zamordować, 
sposób, obawiałaby się policji, zresztą miałaby przy 
sobie broń i strzeliłaby natychmiast do niego, 

Zbliżył się do niej, trzymając wciąż rewolwer 
w pogotowiu i powiedział: 

— Przepraszam, nie jestem bandytą... jestem... 
hur... — nie wiedział, jak się ma wyrazić, — jestem 
wy wiadowcą... proszę wstać... 

Tania wstała, udawała nadal wielce przestra- 
szoną, by wywołać w nim wrażenie, że go nie zna 
i sądzi wciąż, że jest bandytą, 

— Jezu Chryste — wyszeptała po polsku i uda- 
wała, że drży cala. 

Kazimierczak oglądał ją od stóp do glowy, ostro 
zajrzał jej do oczu i podejrzenie, jakię miał w pier- 
wszej chwili wzbudziło się w nim z nową mocą: 
„Io przecież jest ta sama, która była w moim 
mieszkaniu na Złotej“, 

— Czego pan chce ode mnie — mówiła Tania 
płaczliwym, przestraszonym głosem do Kazimier. 
czaka, chcąc się go czym prędzej pozbyć, 

Przekonała się teraz, że Kazimierczak nie wie 
;,eszcze, kim ona jest, ale wnet mogą nadbiec żan- 
darmi i szpicle. Każda chwila zmarnowana na roz. 


| mowę z tym osobnikiem grozi jej niebezpieczeńst- 


wem ponownego więzienia i powrotu 
nia ojca, 
— Hm, przypomina mi pani kogoś, 
mn weg . : 
— O co panu chodzi? spieszę się bardzo.. moja 
matka jest śmiertelnie chora, a ja pędzę po dokto- 
ra.. Ach, jakże się przestraszyłam — uśmiechnęła 


do mieszka- 


łu- 
azi- 
która strzegła 


Kazimierczak wycelował rewolwer prosto w jej 
zdała sobie sprawę z niebezpieczeń- 
jej udał się świetnie. Ka. 


Nie oczekiwał takiego o- 
krzyku. Raczej sądził, że ta dziewczyna wyjmie re- 


A może pomylił się? A może wydało mu się, że 
ziewczyna, która podstępem wkra- 
by go wraz z jej przy- 


przybył. Byli w polu, 


nie krzyczałaby w taki | 


> a 


się zalotnie — byłam pewna, że... że bandyci mr 
napadli, chociaż nie mam przy sobie pie 
— Czy pani mnie nie poznaje? — usiłował Ks 
simiri dowiedzieć się, czy to jest ta sama dzią 
wczyna, która brała udział w zamachu. ; 
— Jakże miałabym pana poznać, widzę pat 
po raz pierwszy... DR. 
— Po raz pierwszy?... Hm, a nie przypomiana 
bie pani, jak to była pani u mnie w kawalers 
mieszkaniu w Warszawie, na Złotej ulicy? są 
— Boże mój, nigdy jeszcze w Warszawie nie y 
łam — zawolala Tania, — mój panie, bardzo A 
spieszę, niech mi pan pozwoli odejść. 2 
Kazimierczak spoglądał jej prosto w oczy I 7 
raz bardziej nabierał pewności, że to jest ta Sam 
dziewczyna, która brała udział w zamachu. M 
Nie pozwoli jej tak prędko odejść, jej id 
obudziła w nim od kilku miesięcy uśpione apye 
Wokolo jest pusto. Nie widać żywej duszy» E 
obok rozpoczyna się gęstwina leśna. W 
czaku krew zawrzała. Nie, teraz nie puści już J | 
musí ją do uleglości, f | 
= fak się pani nazywa? — zapytał, udając e 
rową minę. Sir 
5 Leokadia Woźniak — wymyśliła z miejsc? 
kłamstwo. } -dA 
= Gdzie pani mieszka — zapytał znów urzęć% 
wym tonem. , 
— W Otwocku, na ulicy Kościelnej. -dokad 
— Aha, przyłapalem teraz na kłamstwie, eind 
to pani biegnie tędy po doktora, na Kościelnej P 
jest lekarzy? | 
7 = Właśnie, że nie mam pieniędzy na „doktor 
a tu niedaleko mieszka lekarz, co leczy mcją m 
bez pieniędzy... — odrzekła Tania z mięjśca. an 
— Muszę panią zrewidować, zdaje Sigs ŻE sł 
ma broń przy sobie — w oczach Kazimierczak olar 
iskrzyla się żądza, twarz jego nabiegla krwią | 
warga lubieżnie drżala, żądli 
tania zrozumiala to spojrzenie pelne po Ź 
wości i chuci. Odruchowo rozejrzała się wokolo. 
Nigdzie nie bylo żywej duszy. , kobietą- 
— Przepraszam, p: zocież jestem tylko ) 
odezwała się zażenowanym tonem. kna? Kazi 


5 


— Muszę panią zrewidować — krzy 
mierczak. 
= Ale... ,. 
4 sze lasku** 
— Bez żadnego ale, proszę wejść do tego Gi 


jestem przekonany, że znajdę przy pani Pro ogla 
Tania stala chwilę nieruchoma, jej oczy 4. Nie 
daly pelne strachu i prośby na Kadimiercza c © 
trudno jej było taką rolę odegrać, bo napi 
bawiała się jego pożądliwych oczu. ERO E- 
— Panie, nigdy w życiu jeszcze nie mia cjeż dé 
wolweru, niech mnie pan puści, śpieszę prze 
doktora — błagala go. AETA 
— Nie gadać — wziął ją pod ramię i pociag 
za sobą w kierunku lasu. 
— O co panu chodzi? j 
— Milczeć! — wyjął znów z kieszeni re 
który przed chwilą schował. 
— Niech się pan zlituje! ERE A C 
— No, no, nie gadać tyle, poznaję Już przed 
pani chciala mnie zamordować... proszę | 
siebie... SA TR Jaskw 
Sapal SRO: opierając się jedną ręką 
drugą ciągnął Tanię do lasu. ʻo? 
ie ski Malin OTE pan chce ode Me) padl 
płaczliwym tonem mówiła lania i wzro reku. 
na rewolwer, który Kazimierczak miał Wig óra 
W tej chwili w jej głowie zabłysła Pi zela 06 
napełniia ją naraz strachem i radością. "Kazimier 
ła, gdy ta myśl uderzyła jej do glowy: 
czak, sądził, że drży tak ze SiS: ; 
— Zlituj się pan, o co panu chodzi SA tylk 
że płacze, ale nie wyrywała się z jego 
szła wraz z nim w głąb lasu. tk 
A w Kazimierczaku coraz bardziej y i 
pożądanie. Opracował już cały pia na rewo! 
wejdzie z dziewczyną do lasu, przysta 
wer do głowy i oświadczy: sd 
=e A bo, albo... 3 s 1 nie z łatw? 
Wydaje się być naiwną, drżącą i u egn krótce 
ścią... Ślina kz a R z ust na myśl, że OK: 
siądzie tę piękną dziewczynę. „nie ja, S 
“Oto 3 F A PETRE Kazimierczak CY udaj? 
raz głębiej, w gąszcze. Tania bez Eannie $ 
płacz, prosi go, by ją puścił ale bezus ŻYĆ 
da na rewolwer, KLAP Kazimiercza 
ABY l ła si ieoczekiwanae 
agle ste ię rzecz n - 
agle stała się rz Dalszy ciag 


ne 


w olwe” 1 


stal? 
nar js ylko 


jutro 


wio- | 


adził 
ki i 
|ziecł 
i ma 
tych i 


aniej 
pod- 


Kalendarz dnia 


PIĄTEK 

Pawła I pust, Mau- 
ra op. 

Słowiański: Domo- 
sława. 

Słońca wsch. 7.39, 
zach. 15.33. 

STYCZEŃ Księżyca wach.852, Annopol dzisiejszy składa 


się z dwóch grup mieszkań- 
ców. Jedną stanowią t. zw. 
„mocni”, czyli krótko mówiąc, 
awanturnicy, drugą zaś ludzie 


HISTORIA PODAJE: 

1462. Ścięcie sześciu mieszczan kra- 
kowskich za zakójstwo An- 
drzeja Tęczyńskiego. 


1552, Układ Batorego z Moskwą da- spokojni, czyli ci, którzy istot 
je Polsce Inflanty, Polock i| nie zaslugują na to, iby roz- 
Jieliź. toczyć nad nimi opieke. 

1869, Urodził się w Krakowie St. x F 5 


Podział ten jest tutaj ogól- 
nie uznany, zarówno przez 
mieszkańców, jak i przez dzia 
lające na tym odcinku wla- 
dze. Szczególnie ścisłą selek- 
cję w tym kierunku przepro- 
wadza administracja baraków. 

— Przybywa na Annopol 
rodzina, zakwalifikowana 
przez ośrodki opieki społecz- 
nej i zgłasza się do nas z proś- 
bą o przydzielenie odpowied- 
niego baraku — informują nas 
w kierownictwie administra- 
cj. — Nie wiadomo na razie 
co to jest za rodzina i w ja- 
kim miejscu można ją uloko- 
wać. 

Na pozór wydaje się, że zali. 
czyć ją można do ludzi spo- 
kojnych, tak zresztą nawet 
wypada natychmiast przepro- 
wadzony wywiad. Przydziela 
im się zatem mieszkanie w ja- 
kimś baraku przyzwoitszym, 
w którym panuje spokój i 


Wyspiański. 
St PRZYSŁOWIA: 
czeń — do pieca się przy- 
czyń”, 5 zy 
KTO NIE WIE, ŻE: 


Powierzchnia Warszawy wynosi 
„100 hektarów z 17 tysiącami do- 
w. 


WESOŁE DROBIAZGI: 
przepisów kolejowych: Kto chce 
jechać koleją musi mieć bilet. Kto 


echać nio myśli, może biletu nie 
upować, 


TaS 
Tłumaczenie snów 


Kuszenio szatane. Będzie Pen 
ści zawodach sportowych. 
cie uliczne Proszę unikać 
> b'ondyna 
$ 'apiona Nzsioczka. Spełni się Pani ma- 
tenio. P'orścień z niebiesk'm kamieniem 
D pniesie Pani szczęście. Ktoś Panią obme- 


obecny 
Ujrzy Pon zaj- 
trzydziestoiec- 


. Będzie rozmowa z meot- 
Gryzną w mundurze. Przyjemna jarda la- 
Sprzeczka z blondynką. Ottzyma Pan 
Fenądze 

zarnooka Ola. 


A Brunetka jest Pani Życz- 


Bądzie kłopot pien ężny. Rozmow:e 
tegiobowym Szczęśliwa data 
Stota z Koszykowej. 
chcdri, 


Pen, z 


p którym 
m lubi Pan. bardzo, 


a może ij 


Ale już następnego dnia oka 
zuje się że wszelkie pozory za 
wiodły. Nowoprzybylłi w cią- 
gu paru zaledwie godzin poby 
tn dowiedli, że nałeżą do klasy 
bitnych. Do kancelarii zgłasza 
ją się starzy zmałtretowani 
mieszkańcy, z prośbą o uwol- 
nienie ich od awanturników. 

Wypadki takie nie zdarzają 
się zbyt często, ale, tylko dzię 
ki temu, że przy segregowaniu 
przybyłych jesteśmy bardzo 
ostrożni, 


DYKTATURA AWANTURNI- 
KÓW. 


Na temat zachowywania się 
klasy mocnych napisaćby moż 
na całe obszerne studium, które 
znakomicie powiększyłoby li- 
teraturę kryminalną. Każda u- 
roczystość odbywająca się 

rzy akompaniamencie brzę- 
ku butelek, musi się z reguły 
zakończyć bójką i 
ctwem. 

Urazy są tutaj głęboko tajo 
ne w pamięci w stanie trzeż- 
wym 1 wyrównujące się dopie 
ro przy okazjach uroczystości 
rodzinnych. Ale za to wyrów- 
nują się z całą bezwzględno- 


nożowni- 


Rena Wyjdzie Pani szczęśliwie za mąż. 
vitek chwilowy będzie, lecz minie. 


| wzlędny porządek. 


ri 


+ *el 


A Bl 


mł 


ścią i kończą się zazwyczaj z 
dźwiękiem trąbki nadjeżdża- 


w Sawa Dy! 


tar + 


Nadużycie staje sie jedynym celem ich życia 


jącego Pogotowia Ratunkowe- 
go. 

— Mocni — opowiada nam 
administracja Annopola — u- 
ważają, że wszystko im się na 
leży i wszystko muszą mieć z 
tytułu tego, że są bezdomny- 
mi. Dochodzi przy tym do tak 
paradoksalnych sytuacji, że 
na przykład zgłaszają się do ad 
ministracji baraków awantur- 
nicy z żądaniem natychmiasło 
wego wprawienia im szyb w 
oknach, które sami wybili pod 
czas bójek. Jest to element na 
wskroś destruktywny i nie- 
bezpieczny. Nadużycie jest 
dła nich jedynym cełem życia 
i jedyną wskazówką utrzymy 
wania się w barakach. 

NADUŻYCIA 

PRZEPROWADZKOWE. 

Z szeregu nadużyć popełnia 
nych przez klasę *awamurni- 
ków, wyróżniają się uprawia- 
ne do niedawna masowo t. zw. 
„nadużycia  przeprowadzko- 
we. 


pola — stanęły na słusznym 
stanowisku, że należy dopoma 
gać do wyprowadzenia 
Annopola wszystkim tym, 
rzy tego pragną. 


się z 
któ 


napadi na strażnika i uciekł z wiezienia 


q 3 terenie Modlina przez 
luższy czas grasował groźny 
bir Sawa Dymitruk, niający 
na Swym sumieniu szereg wła. 
mań i kradzieży. 
reszcie Dymitruka ujęło 
terenie wojskowym j odda- 
NO w ręce policji, która prze- 
Tansporiowaia zbira do wię: 
pon a w Nowym Dworze. 
skortujący Dymitruka poli- 
Cjancj, znając doskonale jego 
legi i b 


dzili strażnika 


on spróbować ucieczki, 


Dozorca wziął zalecenie do 
serca, ale kiedy przyszła noc- 
na zmiana, nie powtórzył za- 


siyszanych uwag następcy. 


Wśród nocy Vymitruk pod- 
Strażnik, bez za- 
chowania specjalnych środ- 
wszedł do 


mósł alarm. 


ków ostrożności, 


ezczelność, uprze-' celi, pragnącego uspokoić. 


We 


sraaeżiecj woleamadzie... 


O nżzia tight onie niki zda 
Kochajmy sie 


cza ia 


życzemia m 
(4. E.), Gdy drugiego stycz- 


ie roku bieżącego pani Eula- 
anasiuk royszla na podroó 
ną irzala swą znienamwidzo= 
ropi urentkg, Kazimierę Sta 
> 4, z kiorą walczy zarzię 
€ 0 odbiorców pieczyma. 
syknejj Pani Ślarowska! — 
bnięż a panı Eulalia. — Podo- 
an nte midzialyśmy się od 
ego Roku? 
siadi.żt faktycznie że tak, są- 
*o najdroższa! 
nal, Zyczenia się pani ode mnie 
eza! 


Dra l 
Życzę 


Ażeb, 
ZEDyŚ 
kiem” 
kund. zy mknij się pani na se- 
Ke gl Pierwsza zaczęlam, lo 
£ zebu ję skończyć, Życzę pa- 
ie; żebyś pani poszła do miel- 
I cholerki! 
Rok. 4 panią żeby r Nowem 
LH ciężki szlag trafil! 
„=€DUŚ się pani 
_jJem_pieczymemi 
Morn PTU żebyś samych ko- 
Ia za klejentów miała. 
im; -Y mazepo, żeby ci le 
imie. epo, żeby cię nagla 
tré udusiła, skladam ci ży- 


ode mnie także samo! 
o lo takiem sposobem 


Jeni, 


ara! Zara! Ja pierrosza! 
pani z Nowem Ro- 


udłamiła 


© BW BE*GCZME 


czenia! 

— Dziękuję ze szczerego ser- 
ca i wzajemnie życzę, żebyś je- 
chala bez miasto eleganckiem 
droukonnem karawanem! 

— Kobitki! — odezmała się 
nagle z pierwszego piętra słod- 
ko uśmiechnięta pani Katarzy- 
na W ęgorzowa, — Już pół go- 
dziny slucham, jak sobie milo- 
sne wyznania uskuleczniacie, 

Jedna drugiej życzy różnych 
ro.koszy życiowych, chciala» 
bym mięc i ja życzenia nomo- 
roczne wam zlożyć, 

Ale że nic dla mnie nie zosta- 
lo, więc o jedno tylko będę Bo- 
ga prosić: 

Aby się masze życzenia jak 
najrychlej spelnily! — 

Nastala chwila milczenia, 
Po czym obie konkureniki za- 
marly przymierze i ruszyły na 
pierrosze piętro, aby podzięko- 
mać pani Katarzynie za dobre 
serce. 

Widać zbyt gorące bylo io 
podziękoroanie, gdyż zaprorma- 
dzilo obie nieriasty przed obli- 
cze sądu grodzkiego, 

Sad uznał, że i rdzięczność 
ma swoje granice, wobec cze- 
go oskarżone poroędromały na 
dwa dni do aresztu. 


więziennego, 
by miał więźnia na uwadze, 
gdyż kaźdej chwili zdolny jest 


Na tę chwilę oczekiwał Dy- 
mitruk. Jednym susem sko- 
czył na strażnika, powalił na 
ziemię, a w dodatku stojący w 
celi kubeł nasadzii mu na mis- 
wę tak, że strażnik n.e mógł 
wzywać pomocy. 

Dymitruk zbiegł z więzie- 
nia i przez dłuższy czas ukry- 


Proces niewi 


Ciekawy proces toczył się w 
Sądzie Grodzkim Oddz. 18 w 
Warszawie, przed którym sta- 
nęły dwie kobiety 
e. fałszywe zameldowanie v 
o niepopelnionym przestęp. 
stwie. 

Niejaka Mazurkowa otrzy- 
mywała regularnie pieniądze z 
Ameryki od syna, przebywają 
cego w Waszyngtonie. Na jesie 
ni ub, roku Mazurkowa złoży- 
la zameldowanie do Dyrekcji 
Ukręgowej Poczt i Telegrafów, 
że wysłany przez syna przekaz 
nie doszedł jej rąk. 

W tym samym czasie analo- 
giczne doniesienie złożyła na- 
uczycielka, Maria Gierałtow- 
ska, która przypadkowo miesz 
kała w tym samym okręgu do- 
ręczeń, co Mazurkowa. 

Na skutek doniesień obydwu 
interesantkom okazano w Dy- 
rekcji Poczt pokwitowania z 
odbioru kwot. Gierałtowska o- 
świadczyła, że jej podpis nie 
jest autentyczny, wobec czego 
Dyrekcja skierowała pokwito. 
wanie do eksperta grafologii, 
który orzekł, że pokwitowanie 
jest autentyczne. 

W tym stanie rzeczy Dyrek- 
cja Poczt wytoczyła obydwu 
kobietom sprawę o zameldowa 
nie o przestępstwie, którego w 
rzeczywistości nie było. 

Oskarżone do winy nie przy 
znały się, 

WEWN TEZ OOO OBA COACH LAIN 
SKŁADAJCIE OFIARY NA 


Fundusz Obrony Morskiej 


wał się w okolicy. Dopiero w 
Listopadzie ub, roku porownie 
został schwytany, 

Niezależnie od innych 
spraw, Dymitruk sie nal wczo- 
raj przed Sądem Okręgowym 
w Warszawiś, gdzie za opór 
władzy skazany został na rok 
więzienia. 


nnych kobiet 


cztowego w Bydgoszczy orygi- 
nalów pokwitowań celem doku 


| Sąd zażądał z archiwum po- 


oskarżone | nania ekspertyzy sądowej. 


Przypadkowo z archiwum o- 
prócz kwestionowanego pokwi 
towania przysłano dwa inne, 
za następne miesiące. 

l wówczas wyszła na jaw 
rzecz zgoła niespodziewana, 

Biegły wydał opinię, że na 
kwestionowanym  pokwitowa. 
niu wprawdzie podpis jest au- 
tentyczny, ale na drugim po- 
kwitowaniu podpis jest jawnie 
słałszowany. 

Obrońca oskarżonej adw. |- 
wanowski podnosił, że w ża. 
meldowania do Dyrekcji za- 
szła tylko pomyłka co do daty, 
ale treść jego jest prawdziwa 

Sąd wydał wyrok uniewin- 
niający obydwie oskarżone. 

Kwestia, gdzie się podziały 

ieniądze, nie została wyro- 
A rozstrzygnięta, 


— Władze opieki społecznej 
— mówi nam kierownik Anno 


W tym celu przydziela się 
R OZYK jednorazowe w wy- 
sokości przeciętnie 13 złotych 
na członka rodziny i ponadto 
umożliwia się jeszcze samą 
przeprowadzkę. 

Tę dobrą wolẹ władz wyko- 
rzystać postanowili awaniurni 
cy. Zgłaszali się do kancelarii 
i oświadczali, że znaleźli sobie 
mieszkanko poza Annopolem 
i pragnęliby skorzystać z jed- 
nórazowego zasilku. 

Administracja godziła się 
na to chesaie, żądala jednak 
odpowiednich dowodów, któ» 
re bez żadnych przeszkód by- 
wały dostarczane. Zasilona od 
powiednią ilością gotówki ro- 
dzina pakowała rzeczy, wyjeż 
dżała uroczyście z Annopola, 
ale zamiast wprowadzić się 
do rzekomo wynajętego miesz 
kania rozkładala rzeczy na uli 
zy, przeważnie pod jakąś ine 
stytucją spoleczną i podnosiła 
alarm o ratunek. 

Nie było w takich wypade 
kach innej rady, jak ładować 
rzeczy ponównie na wozy i z 
powrotem sprowadzać ich na 
Annopol. Rzecz prosta, że zaa 
siłek przepadł i nie pozostało 
z niego nawet śladu. 

— Czy wypadki podobne 
zdarzają się i obecnie? — py- 
tamy. 


KRES NADUŻYCIOM 


— Nareszcie daliśmy sobie 
z tymi nadużyciami radę. W 
chwili obecnej również bare 
dzo chętnie ulscwiaty wypro» 
wadzki z Aanopola, ale opie» 
ramy się na dowodach pew- 
niejszych, 

fodzuia, która pragnie wy- 
prowadzić się z RPAN 
zgłasza. w administracji od- 
powiednie podanie, oraz dułą- 
cza do niego zaświadczenia 
administracji domu, w któś 
rym wynajęła mieszkanie. 

Jeśli zamieszkuje w charak= 
terze sublokalorów przedsta» 
wią zaświadczenie głównego 
lokatora, które również po- 
twierdzone musi być przez ad 
ininistratora domu. Te zarzą” 
uzenia, chronią nas nareszcie 
od nadużyć. 

Relacji kierownictwa bara- 
ków słucha się, jak opowieś- 
ci ż bejki. Nastrój cichego ga- 
binetu, którego okna wycho- 
dzą na ogródek pozwala na 
chwilę zapomnieć, że wszyste 
kie te awanbury, nadużycia i 
przesiępstwa dzieją się tuż 
pod naszym bokiem, na tere- 
nie przyległego do kancelarii 
elki ego obszaru, zasianego 
parterowymi barakami. ą 

W ustach urzędników wyda 
ją się one przecież suche i po- 
wieściowe. Właściwego wyra» 
zu nabiorą jednak wtedy do- 
piero, gdy dotrzemy do obu 
podziałowych dzielnie, gdy z 
„kolonią mocnych* spotkamy 
się bezpośrednio i na własne 
oczy stwierdzimy jakimi rzą” 
dzi się ona prawami i na jā- 
kim poziomie stoją jej wzylę: 
dy moralne. 


Żebracy podróżuja samochodami 


W Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej samocho- 
dy tak się rozpowszechniły, 
że nawet wędrowni żebracy 
często korzysiają z tego współ 
czesnego środka lokomocji. 

Na cmentarzach samocho- 
dów miast amerykańskich mo- 
żna znaleźć używane auta, 
które wyszły z użytku boga- 
czy, ale które dzięki zmianie 
pewnych części i dokładnemu 
remontowi nadają się do użyt- 


ku. Cena benzyny w Stanacb 
Zjednoczonych jest równieź 
bardzo niska. Żebracy nabywa 
ją więc te wyremoniowane å- 
uta i za grosze jadą po kraju, 

Przybywając do jakiejś wio 
ski, zatrzymują auto w pewnej 
odległości od siedzib ludżkich 
i pieszo odwiedzają chatę ża 
chatą. Dopiero gdy kończą 
śwe „tournee” bo wéi, wraca» 
ją dó samochodu i udają się w 
nim do następnego osiedla. 


Cały Paryż śmieje się do roz | 
puku z pechowej przygody nie 
jakiego pana Houplina. Pewne 


W chwili gdy Houplin prze- 


stąpił próg lokalu, licytator 


gdy wykryto 


gdy licytator zakomunikował 
Na osiedlu Młociny . Park 


mu, że za tę sumę stał się wla- | 


tzęsisty deszcz. Houplin ucieka 
jąc przed deszczem, przestąpił 
próg jednego z magazynów, O- 
kazało się, że był to lokal, w 
którym wystawiono na licyta. 


ty. 


W Londynie otworzono w 
tych dniach niezwykłe kino. 
„Kings Jubilee Palace“ jest 
całkowicie zautomatyzowane. 
W kinie tym nie widzi się 
wcale personelu. 

Już PEżY, wejściu zrajduje 
się ruchoma bariera, która po 
wrzuceniu do automatu pól 
szylinga otwiera się i przepu- 
szcza tylko jednego człowie- 
ka. Czuła i doskonale funkcjo 
nująca elektryczna instalacja 
dba o to, aby bariera przesta- 
la działać w chwil: gdy wszyst 
die miejsca na widowni są zaję 
te. Przy wejsciu wisi świecą- 
cy się szyldzik, który wskazu 
je ile miejsc jest wolnych. je 


IV klasa — 6-ty 


Yit ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


go dnia Houplin wyszedł bez 
parasola z domu. Nagle spadł 


cję, różnego rodzaju przedmio 


trzymał w ręku parasol i wy- 
krzykiwał: 
— 15 franków, po raz pierw 
SZY... 
louplin zadowolony, że za 
tak małą sumę może nabyć pa 
rasol i udać się do domu, oś- 
wiadczył, że daje za niego 16 
| franków. 
Jakie było jego zdumienie 


Automatyczne kino 


śli jakiś widz opuszcza kino, 
specjalny aparat od razu to re- 
jestruje i wskazuje, że jedno 
miejsce się zwolniło. 

Wskazywanie miejsc odby- 
wa się równieź drogą mecha- 
niczną. Umieszczone w podło- 
d-e strzałki świetlne tak dłu- 
go się palą aż widz zajmuje 
miejsce, 

Przedstawienie ciągnie się 
bez przerwy. Automatyczny 
aparat projekcyjny, na któ- 
rym można owinąć ponad 5000 
metrów taśmy, jest stale w ru- 
chu i zaraz po skończeniu się 
filmu, taśma automatycznie 
się obraca i aparat zaczyna od 
nowa wyświetlać film. 
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ścicielem aż 92 parasoli, Przy 
tym licytator oświadczył, że na 
byte parasole Houplin musi na 
tychmiast wziąć ze sobą, w 
przeciwnym bowiem wypadku 
będzie płacił za przechowanie 
ich, po franku od sztuki. Houp 
linowi nie pozostało więc nic 
innego, jak przywołać taksów 
kę i przewieźć 92 stare paraso 
le do domu. 


Dopiero obecnie zaczęła się 
ciernista droga.pana Houplima. 
Rozdał ZYTA krewnym 
przyjaciołom i znajomym para 
sole, a pomimo to pozostało mu 
jeszcze całe mnóstwo. Houplin 
uciekł się więc do niewinnego 
sposobu pozbycia się parasoli: 
zostawiał je dyskretnie w ka- 
wiarniach, autobusach i kolei 
podziemnej. Ale jak na złość 
tym razem kelnerzy i kondukto 
rzy byli tak spostrzegawczy, że 
spostrzegali w porę, iż Houp- 
in „zapomnial“ parasola i wrę 
czali mu go. 


W końcu Houplina tak wy- 
czerpała ta sprawa „parasolo 
wa“ że zwrócił się za pośredni 
ctwem prasy do opinii publicz 
nej, prosząc, aby go wyzwołlo- 
noz jego parasoli. 
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„lotnicza ostrzeliwuje sowiec- 


pod Warszawą w miejscowej 
agencji pocztowej przeprowa- 
dzone kontrolę dowodów. kaso 
wych: Rewident stwierdził na- 
dużycia, sięgające 500 złotych. 

dy rewident odszedł do te 


Jeden z ostatnich numerów 
dziennika angielskiego „Ti- 
mes“ poświęca obszerny arty- 
kuł sytuacji wojennej w Hisz 
panii. Autor artykułu stwier- 
dza, że błędne jest mniema- 
nie, że wszyscy obrońcy Mad- 
rytu sa komunistami, a wszy- 
scy oblegający go — faszysta- 
mi. Obie wojujące strony 
znajdują się tylko pod wpły- 
wem skrajnych grup i inter- 
wencja zagraniczna jeszcze 
bardziej wzmacnia ten wpływ. 

Powietrzne siły powstań- 
ców znajdują się całkowicie 
w rękach Niemców i Wiochów. 
Niemiecka artyleria przec:w- 


kie samoloty bombowe. Z Ro- 
sji Sowieckiej przez Barcelo- 
nę i Walencję płynie bez 
przerwy broń i amunicja. 
Obrona Madrytu ostatnio 
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Odebrał sobie życie 


przestępstwo 


lefonu, kierownik agencji Her 
ryk Roszkowski wystrzałem 7 
rewolweru w skroń pozbawi! 
się życia. : 

oszkowski pracował w tei 
agencji od trzech micsiooja za 
rabiał miesięcznie tylko zło 
tych. 


_ Sytuacja wojenna w Hiszpanii 


przeszła całkowicie w ręce S0 
wieckich specjalistów. 

Niemiecka piechota walczą: 
ca po stronie powstańców á! 
czy 10.000 osób. Naj ntensyw* 
niej daje się odczuć interwen- 
cja zagranicy na froncie ma 
ryckim. Nie ma dnia, w któ- 
rym by nie doszło do walki po 
wietrznej między ciężkim 50- 
wieckim samolotem Lom 
wym z niemieckimi samolota- 
mi myśliwskimi Gdyby Cu 
dzoziemcy zostawili Hiszpam 
w spokoju, wojna usmowa 
dawno by się już zakończyła 
Tylko cudzoziemcy przeobra” 
żali ją w wojnę między komu* 
Lizmem a faszyzmem. 

W dalszym ciągu artykułu 
autor podaje zestawienie 
wojsk na froncie madryckim: 
Po stronie powstańców kościeć 
stanowi Legia cudzoziemsK8: 
Jednakże 15.000 żołnierzy Le- 
gii w żaden sposób n.e m9że 
„ająć tak wielkiego miasta» 
jakim jest Madryt. Legi! Po" 
magają w operacjach wojen" 
nych Niemcy, którzy trzymają 
się w odosobn eniu od Hiszp8* 
| nów. Poza tym po stronie 
owstańców walczy jeszcze Ca 
le mnóstwo ochotii ków z sh 
nych krajów, przeważają J 
nak Włosi : Portugalczycy». 

Liczba wojsk marokańskie 
walczących po strone POW” 
stańców znacznie się ostatnie 
zmniejszyła. Liczba zabitych 
Marokańczyków jest olbrzy” 
mia. Oblicza się, że 90 (ubia 
ców, którzy wyruszyli z gen 
rałem Franco z Maroko 29, 
stało zabitych lub zmarło 2e 
odniesionych ran lub za 
kaźnvch chorób. ; 

Autor artykułu na zakończe 
\ nie wyraża przypuszczen ©: 
| po skończeniu wojny d9 
|wej Hiszpania nie dłu 
i dzie faszyst.wską lub 
| nistyczną. Wcześniej 
|niej padnie tam haslo » 
p dla Hiszpanów !“. 
l 
i 
t 
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czerropenręzre nry A 


PRZYJACIÓŁKI.  „ 


— Nic sobie nie robię z” A 
czyzn! Dla mnie to powiem mi 
i — Tak, czy nie znajduje a 

że te ciągle zmiany powie!” 


| szkodzą ci? | 
| NIE UFAJ BYLE KOMU 


A ŁÓW 
Do naszych Czytelników „ 

Jeże nie Szyiler-Szkoinik, 
potrafi szczegółowo określić let: 
ter zdolności przeznaczenie? Szy 
nik' jest ` Redaktorem poczytnegi 
„Świł” (Wiedza Tajemna), auoe 
prac naukowych, wielkim znaw 
ludzkiej. wagi: jø 

Jeżeli Ci brak energii, TÓWNOW k WY 
żeli cierpisz moralnie, Szylier-SZk6 ć 
szczególni najważniejszża fakly oże 0” 
cia, ROZ. jesteś, kim pyé zwy jo 
radz k'żyċ i postąpować, o 
pizeciwstawić się iosowi. ponad! psl” 
b.erze szczęśliwy numer los j 
stwowęj i wska4e, ggz.e takowy prays y? 
być. Podaj datę urodzenia. Nie 
żadnego wynagiodzenia. 

Na niewielką iiość wybranych 
daktora Szyliera-Szkoin.ks NUMOS z 
mnóstwo wygranych. Z braku Ay, q Nso 
dajemy tyko mektóre: Józel Baic — 1005 
wa Wiet k. Chorz, Karola Mark: © jego * 
zi., W. Baranowicz, Gdyn.a, WySOL wina 
m. 6 — 10.000 -1., Józet Bogusłświ y e 
Ostrobrzmska 11-6 — 100.000 Z AS = 

Stanisiawów, Romanow! i. ie 
100.000. zł., J; Morzyńsko, Łask, oo, Kr 
Iejowa — 10.000 zł., W. Piątkiew mg -+ 
ków, B. Zaleskiego 24 m. 2 —_ 
Sala April, Tarnów, ul. Focha 7 z 
Jan Mac:sz Kurów, pow. Ryb c 
ja 5 — 25.000 zi, W P.echowsk:, 
w». Szczytowa 18 — 75.000 zł 
berg, 


wa 1 — 25.000 zł. 
tyczność podanych potwierdze i 
zwiócić do powyższych 080", 
swój adtes | załączając znacze 
na .odpowiedź. dź 
Przyjęcia codziennie. Przyjeć 
lub podaj datę urodzenie, dne 
róskop astrologiczny boz Żadne 
Załącz 50 groszy znaczkami „ fiskiedo 
Warszawa, redakcja „Świt, 
Ogłoszenie załę czyć. 


1908 
wiel 
duszy 


er 
jz W. 


; 


(JAN DULIŃSKI 


EIET 


AS | bm zk dz CZŁ i 


kT gabinecie Petersa telefon dzwonił bez przerwy. Napły- 
Kiso meldunki z oblaw przeprowadzanych na mieście. 


kin wnicy obław meldowali, że nie wpadli na trop poszu- 
anych szpiegów angielskich, W pewnej chwili zatelefo- 
Zauw, Jakis agent, który doniósł, że dozorca cmentarny 
przy)! ną cmentarzu jakąś podejrzaną parkę. Peters 
puszczając, że tą parką byli Artur James i EE Mo- 
rozkazał natychmiast przeprowadzić tam oblawę. 


TO. 


Jufkacki mie ma do 
Mijsogo Zarf GMACH sco 


ŚW dwóch godzinach w gabinecie Petersa zjawił 
eliński, Wrócił z obławy przeprowadzonej na 
€ntarzu, złożył raport o jej wyniku. 
BE Prowadzilem obławę na. cmentarzu — 
tyeh pral — zatrzymałem kilkadziesiąt podejrza- 
BOBO , ale Jamesa i Anny Moreite, dwojga 
E pocenyoh szpiegów — nie ująłein. 
SE p ostawiliscis bramę i nikogo nie wypusz- 
cmentarza? — zapytał Peters. 
— Rozumie się, towarzyszu Peters — odparł 
Wnym tonem Meliński. — Nie kazałem nikogo 
Puszczać, ani wypuszczać... 
des Czy dozorca cmentarny rozpoznał wśród po- 
3rzanych tę parę, o której nam zakomunkował? 
eliński na drobny ułamek sekundy znałazł się 
$ Slopotliwej sytuacji. Dozorca „cmentarny o- 
Wiadczył wyraźnie, że wśród zatrzymanych nie 
Qazi tej podejrzanej parki, o której zameldował 
Sape Meliński jednakże od razu znalazł wyjście, 
Wiając wszystko na jedną kartę, skłamał: 
kal, Poznał... Była to zakochana parka, ktora szu- 
Ula nastroju na cmentarzu — uśmiechnął się. 
elers był mocno zdenerwowany, Nie dąwała,mu 
"Pokoju myśl, że mając w.ręku tak niebezpieczne- 
sy. zPiega, jakim był: Artur James, - mając go w 
R ym gmachu Cze-ki, pozwolono mu zbiec. Peters 
iR ał oosiedzenie, na które zaprosił wszystkich 
„Tłędników Cze-ki i wywiadowców, i zameldował 
rozkazującym i ostrym głosem: 
rąk Dwoje szpiegów, którzy wymknęli się nam z 
sy» muszą za wszelką cenę zostać ujęci. Szukajcie 
wszędzie, nawet we wiasnych szeręgach — do- 
eters wiele mówiącym tonem, 
idenau po raz drugi zosta: przesłuchany. Jesz- 
€ raz powtórzył swe zeznania : solennie zapew- 
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SENSAGYJNA POWIEŚĆ" 


nił, że wiernie będzie służył Cze-ce, ponieważ jedy- 
nym celem jego życia jest obecnie chęć zemszcze- 
nia się na tej kobiecie, która zwichnęła mu życie. 
Peters wypuścił Heidenau na wolność, a jedno- 
cześnie polecił jednemu z wywiadowców nie spusz- 
czać Niemca z oka i śledzić każdy jego krok. Nie 
miano jeszcze do Heidenaua zaufania. I chociaż 
oficjalnie został zaangażowany w charakterze wy- 
wiadowcy Cze-ki ze specjalną misją wytropienia 
obojga angielskich szpiegów, był sam również śle- 
zony. 
Również Anders i chórzysta Andriuszkin zostali 
wypuszczeni na wolność. Peters gorąco ich prze- 
prosił za wynikłe nieporozumierie. Gdyby nie 
przypadkowe zetknięcie się Anuersa z Heideca- 
uem, kilku dniach dyrektor baletu i chórzysta 
Rowędrowaliby na tamten świat. Peters wyrażał 
swoje ubolewanie z wynikłej pomyłki, która mogła 
pociągnąć za sobą tak fatalne rezultaty i dodał: 
— Muszę stwierdzić, że wasz instynkt was nie 
zawiódł, gdy wówczas twierdziliście z taką pew- 
nością, że Skwarcew jest szpiegiem! Zwracajcie 
więc w dalszym ciągu uwagę na wasze tancerki 
i nie spuszczajcie ich z oka. Kto wie, jakie niespo- 
dzianki mogą nas jeszcze czekać, 
Przypadkowe wykrycie obojga angielskich 
szpiegów wywołało więlkie poruszenie w sferach 
rządowych. Dla omówienia tej sprawy zwołano 
specjalne posiedzenie najw. rady wojennej. Dzier- 
żyński, Peters i inni kierownicy Cze-ki stale obra- 
dowali nad wytworzoną sytuacją. Przy Cze-ce u- 
tworzono specjalny ściśle tajny wydział, którego 
zadaniem było śledzić wszystkich czekistów į za- 
interesowąć każdą, nawet najdrobniejszą, ich dzia- 
łalnością, trybem życia i t. d. Cze-ka przedsięwzię- 
la wszystkie możliwe środki, które miały jej umoż- 
liwić ujęcie niebezpiecznych szpiegów. Dla wszyst- 
kich było jasne; że Anglicy pozostali w kraju, że 
gdzieś z ńkryca w dalszym cisgu prowadzą swą 
działalność szpiegowską. 
W większych miastach wywieszono na murach 
zdjęcia JES i Anny Morette w różnych pozach. 
Pod zdjęciami znajdował się napis tej treści: 
„Artur James vel Skwarcew, Anna Morette vel 
Kirpucznikowa — dwoje uiebezpiecznych  szpie- 
gów angielskich, wrogów ustroju rewolucyjnego — 
ukrywają się w kraju i prowadzą podziemną ro- 
botę, Kto wskaże, zdzia oni prze»ywają, otrzyma 
nagrodę w wysokości pięciuset tysięcy rubli, kto 


w mieście? — drżałem z oba- 
Wwy. / 

Następnego dnia zgłosiłem 
się do kapitana, dowódcy kom 
panii. 

— Melduję posłusznie panu 


kapitanowi, że mój urlop się 
skończył —  zakomunikowa- 
lem mu. 


cięższą pracę w pulku niż wal- 
kę z Arabami i zdawał 
sprawę, że ten 
od razu mnie rozpogodzi, 

Tak się też stało? Uśmiech- 
nąłem się, zasalutowałem i opu 
ściłem gabinet kap:tana. 

Jeszcze iego samego dnia za 


zaś osobiścię przekaże ich w ręce Cze-ki, otrzyma 
milion rubli nagrody i wysokie odznaczenie. 

Obywatele, pamiętajcie, że dwoje nicbezpiecz- 
nych szpiegów znajduje się wśród was, spaceruje 
wraz z wami na ulicy, a może nawet rozmawia z 
wami. Rozpoznajcie ich i zdemaskujcie!*. 

Ściśle tajnym wydziałem Cze-ki, który miał za 
zadanie śledzić wszystkich agentów i współpraco- 
wników tej instytucji, kierował sam Dzierżyński. 
Współpracownicy tego wydziału rekrutowali się w 
większości ze starych członków partii. Nowi ei a: 
genci szukali, śledzili, interesowali się życiem pry- 
watinym każdego współpracownika Cze-ki, ale na 
razie nie wykryli nic podejrzanego. 

W tym samym czasie Jakacki człowiek o silnej 
woli i jeszcze większych ambicjach postanowił 
znów działać na własną rękę. Jakacki oczywiście 
nie miał pojęcia o powstaniu tak ściśle tajnego wy- 
działu. który miał na celu śledzić współpracowni- 
ków Cze-ki. Był przekonany, że w łonie Cze-ki 
znajduje się jeszcze wielu takich osobn'ków, jak 
Skwarcew. Wierzył święcie, że jak poprzednio u- 
dało mu się wytropić Skwarcewa, tak obecnie uda 
mu się wpaść na trop i innych elementów kontrre- 
wolucyjnych, pracujących na teren'e Cze-ki. 

Jako stary konspirator, wiedział, że jeśli kilka 
osób zna pewną tajemnicę, to może ona łatwo prze- 
obrazić się w „publiczną genuen Z tego wzglę- 
du postanowił działać na własną rękę. Nikt nie po- 
winien był wiedzieć, że on, Jakacki, węszy w sze- 
regach swych kolegów, bo przypadkiem mógłby się 
o tym jeszcze dowiedzieć i sam zdrajca... 

I jeszcze jeden cel postawił sobie Jakacki: 

Już za dziesięć dni miał się odbyć w gmachu 
Teatru Wielkiego zjązd Sowietów. Cze-ka przed- 
sięwzięła wszelkie możliwe środki ostrożności, któ+ 
re mały na celu uchronić życie uczestników zja- 
zdu przed zamachem. Stały personel Opery został 
usunięty i na czas zjazdu mieli go zastępować wy- 
wiadowcy Cze-ki. W gmachu Teatru Wielkiego 

rzeprowadzono na dziesięć dni przed zjazdem do- 
Eiana rewizję. Przetrząśnięto wszystkie kąty i za- 
kamarki, chcąc stwierdzić, czy czasem jakaś zbro- 
dnicza ręka nie podłożyła tam dynamitu. 

Pieczę nad gmachem Opery powierzono Meliń- 
skiemu... 

Meliński ostatnio awansował. Cieszył się całko- 
witym zaufaniem Petersa. Otrzymał do swej dys- 
pozycji pięćdziesięciu wywiadowców, którzy każ- 
dego wieczora po skończonym przedstawieniu prze- 
prowadzali rewizję w całym gmachu O aby 
stwierdzić, czy ktoś tam czasem nie ukrył się, 

Pomimo przedsięwziętych środków ostrożności, 
Jack postanowił nie spuszczuć z oka gmachu 

pery, a osobiśce baczyć na to, aby uczestnikom 
zjazdu nie groziło niebezpieczeństwo i ukryć się 
tam na kilka dni przed zjazdem. Nie miaf już obec- 
nie do nikogo zaufania. Po wypadku ze Skwarce- 
WERDEN w każdym współpracowniku Cze- 
ki widział agenta „Intelligence Service“. 

4 t ji p My 7 z 

Opracował dokładny pian, który pozwolił mu 
działać na własną rękę. Jakiś głos wewnętrzny mó- 
wił mu, że w ostatniej chwili uda mu się wpaść na 


trop spisku, zakrojonego na szeroką skalę... 
Jakacki nie omylił się w swych przypuszcze- 
niach: 


Dalszy ciąg jutro. 


— Ciężka praca z tymi re» 
krutami. 

Myślał widocznie, że na tym 
się nie znam. Wyprowadziłem 
go z błędu i odparłein: — Sly- 
szałem już o tym coś niecoś. 

o jakiego pluionu was 
Sczydzielóno? — pytał w dal- 
szym ciągu Niemiec. 


sobie 
jego dowcip 


— 


Tka EH 


że wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


44. 
p Jastępnego dnia byłem już 
Oszarach w Sidi-bel Abes. 
SAA przyjaciel Dibois uj- 
ŝi wszy manie, niepomiernie 
ę zdziwił: 
ua Już wróciłeś z Oranu? 
Y źle się tam bawiłeś? 
ję, „Bardzo dobrze — odpar- 
„U i opowiedziałem mu © mo 
«© przygodzie. 
kaj OIS, znany na całą Legię 
ieciarz, słuchał mnie uważ 
$ i spoglądał na mnie z za- 
RSA: 
_7 Taki z ciebie przyjaciel! 
aiz wał mi w pewnej 
Zate] ny Nie mogłeś po mnie 
sj  ggralować, abym również 
ubawił, 
TA zapominaj się Franci 
SSA wirącilem. zd Poza 
5 musisz pamiętać, że: ty 
8 pu Francuzek w bród, a 
Rh o ek nie mam i dlatego 
oką musialem wykorzystać ię 
ję, Pona — machnąłtem 
ty 4 - 1 (l 
kag Poli; yś nie potrat ko 


— Co? wykrzyknął oburzo- 
ny Potrafię kochać je lepiej 
od ciebie! 

Dibois zaczął spacerować po 
pokoju j marzyć na glos na:te 
mat tego, jakby pieścił Polkę 
na „modłę Kanada 

Serdecznie się roześmiałem 
i wykrzyknąłem: 

— O czym marzysz głupcze, 
przecież jej już *tu nie ma! 
Podczas gdy ty siedzisz w Sidi 
deł Abes, ona znajduje się na 
statku, idącym do Marsylii! 

Mój śmiech dotknął go bole. 
śnie. Od razu umiłkł i przy- 
brał obrażoną minę. 

Szybko go. jednak udobru- 
chałem. Przyrzekłem, że po- 
stawię mu w.knajpie kolejkę 
i od razu twarz mu się rozpogo 
dziła. 

Następnego 
się mój utlop. 
Co tumie teraz czeka? 

Gdzie mnie wyślą? Czy do ja- 

kiej zakazanej lziury; na pu- 
ustynię, czy też zostawią tutaj 


dnia. kończył 


Kapitan pokręcił głową, wy 
jął z teczki moje dokumenty. 
stwierdził, że dobrze się spra- 
wowałęm w górach, sprawdził 
ile lat służę w Legii i w końcu 
oświadczył: 

— No dobrze, wyszukamy 
dla ciebie jakieś zajęcie. Idź 
teraz do koszar i czekaj na we 
zwanie. 

Tego dnia nie otrzymałem 
żadnego wezwania. Dopiero 
nazajutrz kapitan wezwał 
mnie do siebie. 

— No, dość odpoczynku — 
rzekł kapitan — czeka cię no- 
wa robota, przydzielam cię do 
kompanii ćwiczebnej. 

— O to gorzej! — przebie- 
glo mi przez myśl. 

Ćwiczenie rekrutów wcale 
mi się nie uśmiechało. Była to 
ciężka i nużąca praca. 

— Czego się krzywisz? 
odezwał się kapitan, zauwa- 
żywszy mój zmieniony wyraz 
twarzy. — Jeśli to ci nie odpo- 
wiada, mogę cię wysłać z po- 
wrotem w góry, jak wolisz?— 
dodał z uśmiechem. 

Dowódca dobrze wiedz'ał, 
że każdy legionista woli nai- 


meldowalem się u nowego do- 
wódcy. Ten mnie dobrze znał. 
Serdecznie się ze mną przywi 
tal, dodając: 

— Bardzo jestem zadowoło 
ny, że przydzielono ciebie do 
kompanii ćwiczebnej. Jestem 
przekonany, że odpowiednio 
przeszkolisz rekrutów. Już ju 
tro obejmiesz dowództwo nad 
pierwszym plutonem i zaraz 
odbędziesz z rekrutami marsz. 
Przejdziesz z nimi dwadz'e- 
ścia kilometrów w jedną stro- 
nę i dwadzieścia z powrotem. 
Musimy bowiem ich przyzwy- 
czaić do forsownych, długich 
marszów. 

Pod wieczór przeprowadzi- 
łem się do koszar nowej kom- 
DRAW KSżalem przenieść swo- 
je rzeczy, do pokoju przezna- 
czoriego dla sierżaniów. Było 
ich tam trzech. Belg, Rosja- 
nin i Niemiec. Dwaj pierwsi 
znali mnie, Niemiec zaś wi- 
dział mnie po raz pierwszy. 

— Przydzielono was do na- 


szej kompanii? — zapytał 
mnie. 
— Tak — odbparłem lako- 
nicznie, 
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— Mam ćwiczyć pierwszy 
pluton. . 

Niemiec szeroko 
oczy ze zdumienia. 

— Przecież ja dotychczas 
prowadziłem ten pluton! 
wykrzyknął. 

— No to co z tego, że 
ście go dotychczas ćwiczyli. 
Teraz kapitan powierzył mnie 
tę funkcję. 

Niemiec spojrzał na mnie 
spode łba i nie odezwał się już 
A RATE 

Niewiele sobie z tego robi. 
łem. Kazałem jednemu z żoł- 
mierzy rozpakować moje rze- 
czy i posłać mi łóżko. 

Tuż przed udaniera się na 
spoczynek, kapitan wezwał 
nas sierżantów do gabinetu. 

— Znacie zapewne — wā- 
szego kolegę — zapytał. 

— Dobrze go znamy, — od- 

arli prawie że jednocześnie 

elg i Rosjanin. Niemiec zaś 
milczał. Stał nachmurzonv i 
patrzał na kapitana spode łba. 

Dowódca zauważył mne 
Niemca i zapytał go. 

Ciąg dalszu jutro. 


rozwarł 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Opłatek P. C. K. 


Zarząd Oddziału P. C. K. w 
Piotrkowie-Tryb. zawiadamia 
członków Oddziału oraz człon- 
ków drużyn ratowniczych P.C.KĶK,, 
że w dniu 17 stycznia r.b. (nie- 
dziela) w sali Towarzystwa 
Rolniczego, ul. Piłsudskiego 63 
o godz. 10-tej odbędzie się 
„Opłatek P. C. K.” urządzony 
staraniem Oddziału. 

Zarząd prosi członków o 
wzięcie jaknajliczniejszego u- 
działu i punktualne przybycie. 

Zarząd Oddziału P. C. K. 
w Piotrkowie-Tryb. 


Protokuły 


Sporządzono 15 protokułów 
za przekroczenia administracyj- 
ne i ukarano doraźnie manda- 
tami 8 osób. | 


ZATRZYMANIE ZŁODZIEJA 


w Bełchatowie 


Posterunek P.P. w Bełchato- 
wie w dniu 12 b.m. zatrzymał 
Wożniaka Jana, lat 22, miesz- 
kańca wsi Adamów, gm. Beł- 


chatówek, jako podejrzanego 
dokonanie kradzieży sklepo- 
wej. 
Sulejów 
fałszywymi 


W dniu 13 bm. na targowis- 
ku w Sulejowie zostali zatrzy- 
mani za puszczanie w obieg 
fałszywych pieniędzy podczas 
targu: Czajka Stanisław Ed- 
mund, syn Franciszka i Marian- 
ny lat 25, robotnik, i Jaworska 
Marianna, córka Adama i Jó- 
zefy z Jurków, lat 27, zam w 
Piotrkowie, przy ul. Rolniczej 
Nr. 67, którzy wspólnie kupu- 
jąc świnię od Eleonory Krysz- 


Największa rewelacja sezonul 
Franchot Tone oraz słynne piękności egzotyczne 


w tryumfalny filmie 


BOUNTY 


Film, który kosztował 2.000.000 dolarów 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Z ZZ 0 
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Bezpieczeństwo 
i wygodę 


zapewnisz sobie 
przechowując cenniejsze 
rzeczy w kasetkach (sa- 


fesach) 


Oddział 
w ŁODZI, 


AL. KOŚCIUSZKI 15 


Wynajmuje KASETKI 
(SAFESY) wszystkich 


rozmiarów 


. ;annanaanaszananazOnNnzzNzżzONunkcaa 


zasypany 


pieniędzmi 

tofik za sumę 73 zł zapłacili 
jej w tem 65 zł monetami fał- 
szywymi po 5 i 10 zł. Pod- 
czas pościgu Czajka odrzucił 
od siebie posiadane w kiesze- 
ni 40 zł monet fałszywych. Od 
Czajki i Jaworskiej odebrano 
monet fałszywych na 105 zł. 
Oboje zostali zatrzymani i od- 
dani do dyspozycji władz są- 
dowych. 


"Tajemn 


W znalezionych zwłokach 
przy torze kolejowym na 139 
klm, o którym to zdarzeniu 
wczoraj pisaliśmy, rozpoznano 
Polaka Władysława syna Ro- 
cha i Franciszki, lat 28, robo- 
za z A REC 


Akeja 
na rzecz szkolnictwa pol- 
skiego zagranicą 

W dniu 15 stycznia b. r. o 
godz. 18 w lokalu Starostwa 
odbędzie się zebranie organiza 
cyjne Powiatowego Komitetu 
Funduszu Szkolnictwa Polskie- 
go Zagranicą i Dnia Polaka z 
Zagranicy. Na porządku dzien- 
nym: 1) zagajenie, 2) powoła- 
nie komitetu, 3) ukonstytuowa- 
nie się komitetu i 4) ustalenie 
płanu działalności. 

Wszyscy zaproszeni uprzej- 
mie wzywani są o łaskawe 


wzięcie udziału w zebraniu. 


KINO-TEATR 


„AS 


w Piotrkowie 
Tel. 15-20 


A Z WW AZ. 


icza zbrodnia 


czy wypadek pod Piotrkowem 


tnika, żonatego, zam. w Piotr- 
kowie, przy ul. Rolniczej Nr. 54, 
Polak zastrzelony został z bro- 
ni palnej z tyłu, lecz z jakiego 
rodzaju i kalibru broni nie us- 
talono, gdyż kula przeszyła go 
na wylot. Dochodzenie w kie- 
runku ustalenia: sprawcy zabój- 
stwa względnie wyświetlenie 
tego wypadku w toku. 


4 66 
Zespół „Reduty 
sezon 1936/37 
Dn. 19 stycznia 1937 r. w sa- 
li im. Kilińskiego o godzinie 
8.15 wieczorem „REWIZOR” 
komedia w 5 aktach Mikołaja 
Gogola. Reżyserja Chmielewski, 
dekoracje Mieczysław Różański, 
kier. art. Zygmunt Chmielew- 
ski. Bilety wcześniej nabywać 


można w cukierni p. radcy Pio- 
tra Borczyka. 


Laughton, Gable, 


Podkręgu Piłki Ręcznej 

Podaje się do wiadomości 
klubów, że w dniu 24 stycznia 
1937 roku o godz. 10.30 w pierw- 
szym terminie, a o godz. 1l-ej 
w drugim terminie w lokalu 
Miejskiej Komendy Wych. Fiz. 
w Piotrkowie Pl. Zamkowy 3 
odbędzie się Walne Roczne 
Zgromadzenie Podokręgu Piotr- 
kowskiego Piłki Ręcznej z na- 
stępującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Zagajenie; 

2) Wybór Przewodniczącego 
Zgromadzenia,sekrętarza i asse- 
sorów; 

3) Odczytanie protokułu z ze- 
brania Organizacyjnego; 

4) Sprawozdanie z działal- 
ności Zarządu: 

a) Sprawozdanie Prezesa, 

b) Sprawozdanie Skarbnika, 

c) Sprawozdanie Sekretarza; 

5) Odczytanie protokułu Ko- 
misji Rewizyjnej; 

6) Dyskusja nad sprawozda- 
niami Zarządu; 

7) Udzielenie absolutorjum u- 
stępującemu Zarządowi; 

8) Wybór nowych Władz Po- 
dokręgu, 

a) wybór Prezesa, 

b) wybór członków Zarządu; 

c) komisji rewizyjnej. 

9) Wnioski i interpelacje klu- 
bów, o ile wpłynęły na dwa 
tygodnie przed Zgromadzeniem 
do Sekretarjatu Podokręgu; 

10) Wolne wnioski. 

Delegaci na Walne Zgroma- 
dzenie Podokręgu (najwyżej 
trzech) winni być zaopatrzeni 
w pisemne upoważnienia do 
reprezentowania klubu, przy- 
czym delegat upoważniony do 
głosowania winien być wska- 
zany. Prezes: Æ. Gadt profesor 
Sekretarz W. Kuczamer 


„Czary” — Bounty -to film, 


"|który słusznie nazwać można 


rewelacja pełnego sezonu. Ob- 
raz ten kosztował zawrotną su- 
mę 2 miliony dolarów. Istotnie 
koszt ten stanowczo się opłacił 
Film bowiem jest utworem pier- 
wszorzędnym. Znakomity tragik 
ekranu słynny odtwórca roli 
Henryka VIII Laugton oraz nie- 
zrównany, stuprocentowo mę- 
ski Clark Gable, porywają swo- 
ją niezwykłą grą niemająca w 
sobie żadnych porównań. Ak- 
cja filmu zawiera wiele emoc- 
jonujących momentów jakie 
skonstruowano z ogromnym ro- 
zmachem przy zastosowaniu 
najnowocześniejszej techniki ki- 
nematograficznej. 

Jest to film wspaniały pod 
każdym względem. 

Poszczególne sceny i zdjęcia 
oczarowują widza. Śceny zbio- 
rowe są świetnie wyreżysero- 
wane. Fotografie jasne i wyra- 
źne. Dźwięk znakomicie odda- 
ny.Reżyserja z najtrudniejszych 
nawet scen wywiązała się zna- 
komicie — stojąc naprawdę na 
wysokim poziomie. Film nie- 
wątpliwie jako nadzwyczajny 
utrzyma się przez dłuższy czas 


na ekranie. 


J. GAYNOR która chciała wyjść za mąż dlatego że o tem sły- 
szała, C. BENNET stworzona do miłości, 
znienawidziła mężczyzn, 


L. YOUNG która 


S. Simon dla której miłość była naj- 
większem przeżyciem. Cztery te kobiety przeżyły swój wielki 


romans w najpiękniejszym filmie p. t. 


Zakochane kobiety 


Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc. zwykłe 
KZDCEZWI NZ OEJ EET ANECEJ 


KINO-TEATR 


NOWOSCI 


w Piotrkowie 


Walne Zebranie (Złą 


nawet zachwycony. 


RZLEM: 
Wielki film szpiegowski zrealizowany na podstawie 
autentycznych dowodów p. t. 


Tajna brygada 


Miłość i obowiązek, oto pytanie na które odpowiedzą 
Vera Korene i Jean Murat 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 
EMU KOZZI ZHU SZ ZIARE RE TE OT ET 


przemiana mater 
PRZYSPIESZA STAROŚĆ 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty-na skórze. Fil- 
trem dlą krwi. jest wątroba. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa- 


nie czynności wątroby i nerel 

Dwudziestoletnie doświadcz 
nie wykazało, że w chorobać 
na tle złej przemiany materi 
chronicznych zaparciach, kamić 
niach żółciowych, żółtaczce, af 
tretyżmie mają zastosowan 
zioła „Cholekinaza” H. Niemi 
jewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła labor. fizj.-chem. „Chó 
lekinaza”, Warszawa, Now 
Swiat 5, oraz apteki i skł. apl 


uty Piotrkowie” 


l ) AEP MÓW IĄ ŻE... | 
AJ AT „ mały człowieczek, po zań 
KOWAL żnięciu jednej instyttcji handlóż 


wej otrzymał posadę w Rzeźń 
Miejskiej poza Piotrkowem. 
Nareszcie choć jeden właściwi 


człowiek na WŁAŚCIWY | 


miejscu. 


Na lód, na lód. 


W parku miejskim im. Ks. J 
Poniatowskiego w Piotrkowić 
została z dniem 14 stycznia " 
ruchomiona ślizgawka dla wszy? 
tkich. 

Gospodarzem toru ślizgawko 
wego jest Miejska Komend! 
P.W. i W. F., która niewątpli 
wie wyda odpowiednie zarzą 
dzenia aby na ślizgawce w tyf 
roku zapanował porządek in 
było wyzysku, 

Ceny wstępu dla dorosłyć 
unormowano na 25 gr od os% 
by dla młodzieży i członkó” 
klubów sportowych po 15 © 
od osoby z tym, że dla grull 
szkolnych i sportowych prze 
widziane będą dalsze wydattć 
zniżki w postaci opłat rycza! 
towych. Uruchomienie zlizgaw 
ki dla tak zdrowego sportu IV” 
żwiarkiego należy podkreślić * 
uznaniem. 


FP, 


W „Krakowiance* 

Codzienną naprawdę piękną 
inowację wprowadziła znana 
kawiarnia „Krakowianka” (plac 
Kościuszki 7). Otóż w tym wy- 
twornym lokalu kawiarnianym 
— miłośnicy dobrej muzyki bę- 
dą mogli codziennie wysłuchać 
koncertu doskonałego kwarte- 
tu kameralnego. Koncerty te 
odbywać się będą od godz. 
6-ej do 8-ej wiecz. 

Że impreza ta nie jest pomy- 
ślana na zysk, lecz przedew- 
szystkim ma na względzie da- 
nie społeczeństwu piotrkow- 
skiemu możności słuchania do- 
brej muzyki i spędzenia mile 
wieczoru — świadczy fakt, że 
dyrekcja ' „Krakowianki” nie 
podnosi absolutnie cen za kon- 
sumcję w czasie trwania kon- 
certu ani też pobierać nie bę- 
dzie opłat wejściowych. 

A' więc wszyscy winniśmy 
wykorzystać tę sposobność i 
wieczory spędzać w „Krako- 
wiance”. 

We wtorki, czwartki i nie- 
dziele oraz w dni świąteczne 
w „Krakowiance” odbywać się 
będą dancingi, w czasie któ- 
rych konsumcja obowiązuje od 
60 groszy dla osoby. 

„Nowości” — Tajna brygada 
to jest film, który skonstruowa- 
ny jest na podstawie aktów 
wywiadu dwóch wielkich mo- 
carstw europejskich nie szczę- 
dzących sił i środków mają- 
cych na celu wykradzenie ta- 
tajemnic nowej produkcji gazu 
trującego tej strasznej broni 
przyszłej wojny. i 

Czołowe role kreuje. znako- 
mita para artystów Jean Murat 
francuz z pochodzenia, oraz 
Wiera Korene, demoniczna ro- 
sjanka. 

Wielki ten film szpiegowski 
zrealizowany na podstawie au- 
tentycznych materiałów wyka- 
zuje dobitnie do czego zdolna 
jest prawdziwa miłość i poczu- 
cie obowiązków. ; 

Film od początku do końca 
obserwuje widz z niesłabnącym 
zaiteresowaniem. Akcje zmie- 
niają się w tempie błyskawicz- 
nym, tak, że najwybredniejszy 
kinoman wychodzi z obrazu 
tego całowicie zadowolony a 


Polskie Radjo — skarży Kuri“ 
Bydgoski 

Kurier Bydgoski w numer 
z dnia 16 grudnia b.r., podajź! 
za Gońcem Warszawskim i KE 
tolicką Agencją Prasową wi” 
domości o Wieczorze Litera" 
kim w Kole Polonistów na WO0“ 
nej Wszechnicy, na którym rz6* 
komo miał deklamować p. Het 
ryk Ładosz jakiś wiersz blu? 
nierczy, a następnie deklam 
wać miano wiersz poety He" 
tza, nie tylko powtórzył jakob 
panowie Ładosz i Hertz byli d 


prawdą, lecz ponadto notatk$ 
swą zatytułował: „Bluźniercy 
Polskiego Radja”. Dopatrujd” 
się w tym zniewagi Polskie R 
djo występuje przeciwko Kuj 
rierowi Bydgoskiemu na dro” 
gę sądową. 
Transmisja muzyki rozrywko 
k wej z Wiednia 

Życie to taniec”! — pod tym 
hasłem organizuje radio wI“ 
deńskie koncert muzyki rozry 0 
kowej dn. 16.1 o godz. 21.07 
Koncert ten obejmie potpouf” 
Hruby'ego, znanego kompozy 
tora i lekkich utworów. Polski 
Radjo chcąc dać swym słuch%” 
jaknajwięcej urozmaicenia i pr! 
jemnych wrażeń — transmitul” 
audycję wiedeńską, która bę 
dzie miłym, prawdziwie karm” 
wałowym zakończeniem tygo 


jal 
nia. W koncercie wezmą odra 
Orkiestra Rozgłośni Wiede 


skiej pod dyr. Józefa Holzer? 
mać, 


p y ; ~A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


DOZ N E OWA WDT ane 
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


„Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14 


a 


CENY OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 2%... 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


Polskiego Radia, co jest nić) | 


